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Z Koła polskiego w Wiedniu.
0  ostatnich zajściach w Kole polskiem, tak 

rozmaicie przedstawianych, piszą nam z W iednia:
Ozasby był nareszcie podać do publicznej wiado

mości całą prawdę o przeb.egu rozpraw w Kole 
nad wnioskiem posła L e w a k ó w  s k i e g o  o in
terpelacyi z powodu zajść na zgromadzeniu wy
borców we Lwowie. Wiadomo jak jspizecznie 
przedstawiły je  dzienhiki rozmaitych odcieni, 
najjmkrawiej zaś Kuryer Lwowski, który w te- 
le g r ta u ^ z  d. l i  b. m. W Nrże 288 zamieszczo
nym, doniósł był dosłownie, iż „p A b r a h a -  
m o w i c z  wysrąpił gwałtownie przeciw temu, 
aby Koło polskie tym przedmiotem się zajmywa
ło: jeżeli Koło polskie przedsięwzięłoby kroki 
u rządu w tej sprawie, rząd mógłby sądzić, że 
Koło solidaryzuje Bię z p. Lewakowskim co do 
wycieczek z powodu podziału Polski". Ostatnie 
słowa były drukowane wyrzuconem pismem, ja 
koby słowa wypowiedziane przez p. Abrahamo- 
wicza. Inike dzienniki równocześnie, przedstawi
ły  wystąpienie p. Abraham o wicza, jako wyraźne 
jego osw.adczame, że en się nie solidaryzuje z ustę
pami, przy których komisarz rządowy p. Lewa- 
kowskiemu przerywał, że przeto otwarcie wystą
p ił przeciw solidaryzowaniu s'ę Koła z ustępem 
mowy p. Lewakuwskiego do pod/kału Polski się 
odnoszącym. Nastąpiły potem reklamacye p. A 
brahamowicza. w dziennikach prostowania i w Ko
le, niektóre dzienniki wyparły się słow wla- 
suych — inne powołały się na mylne informa
c je  i t. d. |— Dziś kiedy mamy trzy komunika* 
ty. Koła do tej sprawy się odnoszące, własna p. 
Abntuamowicza w Kole i dziennikach prostowa
nia, i kiedy mamy inne jeszcze źródłowe infor- 
macye co do tego, co w tych sprawozdania Ko
ła ni* jest zawarte, to możemy dokładniej prze
bieg tych rozpraw przedstawić,

Kiedy p. L e w a k o w s k i  czynił wniosek o in- 
terpelacyę, wyrobiło się w większości Koła zda
nie, że taka interpeiacya postawioną być musi, 
mimo niechęci tych niewielu, którzy z rządim  
poszi.by ćLmsh dick und dUnn Objawiły się ,10- 
dtlak dwa kierunki: jedni życzylj sobie prostem 
uchwaleniem interpelacyi do ministra, zawarowaó 
wolność słow a; drudzy, którym re lac ja  poselska 
p. Lewakowskiego nie wypadła po myśli, chc.eli 
wpleść w uchwałę Koła krytykę praomuwy 
Lewakowskiego do wyborców. Z tych ostatnich 
przemawiali p. Chrzanowski i p. Abrahamowicz. 
Pierwszy chociaż popierał interpelacyę, otwarcie 
wystąpił z kry tyką relacyi poselskie! p Lewako- 
wskiego, zarzucając jej, jak to w komunikacie o- 
ficialnym czytamy co n astępu je : „Nie będę tu 
zabierać czasu wyliczeniem wszystkich my nyoh 
twierdzeń ale 1) powiedział p. Lewakowski, że 
wyborcy domagają się słusznie, abyśmy zdobyli 
ulgi podatkowe, my powracamy tylko z nowjini 
podatkami —  a twierdzenie to jest zbite fakta
mi, albowiem właśnie przeprowadziliśmy ulg' w 
podatku gruntowym. 2j  że oburzyć musi każde
go patryotę zasiadającego w Kole, mylne tw ier
dzenie sprawozdawcy, gdy poseł wspomniawszy, 
jakoby prezes Koła zażądał tylko wyjaśnień od 
rządu w sprawie wydaleń z Prus, twierdził da 
lej (str. 9 sprawozdania), iż naszera milczeniem, 
tak wygodnem dla rządu, niezaskarbiliśmy jego 
łaski; a przecież p. Lewakowski wiedział że in 
terpelowaliśmy w Izbie, w delegacyach współ 
nych. i otworzyli tam rozprawę, wykazującą po
gwałcenie prawa naroduw i traktatów przez to 
wydalanie Polaków z Prus".

Na te zarzuty p. Chrzanowskiego w Kole, p. 
Lewakowski odpowiedział. —  Komunikat Koła

jednak umieścił tylko część jego odpowiedzi od- 
nos?ąca się do zaprzeczenia p, Chrzanowskiemu 
prawa krytykowania jego relacyi poselskiej, a na 
żądanie p. Lewakowskiego, ażeby Koło uchwali
ło uzupełnienie komunikaiu, większość Koła przy
jęła wniosek p. Bobrzyńskiego, motywowanego 
przejścia do porządku dziennego. Motywa jednak 
tej większości były inne niż to podane we wnio
sku p. Bobrzyńskiego. Poseł Lewakowski bowiem 
w RWujej odpowiedzi wykazał dowodnie, że me 
on w swojem sprawozdaniu, ale poseł Chrzano
wski w swoich zarzutach, przytacza twierdzenia 
sprzeczne z faktami. Na pierwszy zarzut odesłał 
p. Chrzanowskiego do sądu opodatkowanych, na 
drugi zaś do swojego sprawozdania, leżącego przed 
każdym posłem, w którem (ua str. 8) o wyda
leniach z P rus natychmiast po przytoczonym 
przez Dosła Chrzanowskiego ustępie, „poseł wspo
mniawszy, jakoby prezes Koła zażądał tylko wy
jaśnień u rządu*, następujący znajduje się ustęp: 
„wiadomo wam. jak słabym był Lasz własny pro
test przeciw temu bezprawiu" a dalej na tej sa
mej stronnicy „broniliśmy tej sprawy z ciasnego 
stanowiska austryackich poddanych". My lnem 
przeto jest twierdzenie posła Chrzanowskiego, ja 
koby w swojej relacyi poselskiej p. Lewakowski 
zamilczał był takt, że co do w ydalin  pruskich 
Koło protestowało; nie mówił osobno o delega- 
cyach, bo to s;ę rozumiało, ze Koło protestując 
przeciw wydalaniom, użyło i tamtej mównicy, co 
Zreszfą z dzienników każdemu było znane. Ale 
w relacyi jego poselskiej, ustępie, że Koło 
przeciw wydalemom, jako takim protestowało, 
znajduje się szeroki i długi ustęp', c o  w ł a ś c i 
w i e  b y ł o  o b o w i ą z k i e m  K o ł a  u c z y n i ć  
p r z y  o k a z y i  p r o t e s t u  p r z e ć : w w y d a -  

a n i o r a .  na którego końcu dopiero znajduje się 
przytoczony przez p. Chrzanowskiego ustęp „na- 
szem milczeniem, tak wygodnem dla rządu" — 
że więc p. Chrzanowski dobrze wie, do czego 
ifię odnosił zarzut milczenia, i sam sobie sprawę 
zdać może, po czyjej stronie będzie „oburzenie 
patryotóW."

Tej odpowiedzi p. Lewakowskiego, komunikat 
Koła nie ogłosił, ale irie przytoczył również prze
mowy p. Abrahamowicza, bez której odpowiedź 
ks. Czartoryskiego i p. Eatisuera były niezrozu
miałe; i to pomimo, że już podówczas wskutek 
reklamaeyi, dzienniki się «  nią SDrzeczały. N ie
przychylni przypisywali "p. Lewakowskiemu ja 
skrawe przedstawienie w ystąpienia p. A brahamo
wicza w Kuryerzt Lwowskim', a poseł Abyaha- 
innwicz udał się z prośbą do p. Lewakowskiego, 
ażeby zatelegrafował do Kuryer a, ze słowa jemu 
w usta włożono są niezgodne z piawdą, na co 
poseł Lewakowski natychm iast przystai, gdyż p 
Abrahamowicz rzeczywiście nie powiedział słów: 
„rząd mógłby sądzić, że Koło polskie solidaryzuje 
się z Lewakowskirn co do wycieczek z powodu 
podziału Polski", ale równocześnie mu oświad
czył. że jego przemówienie W Kole zrobiło na 
nun wrażenie, jakoby p. Abrahamowicz obawiał 
się identyfikować z temi ustępam i relacyi poseł 
skiej, które kom isart rządowy przerywał.

Z tego powodu y, niósł leź p. Lewakowski na 
następnem  posiedzeniu Kołu prośbę o uzupełnie
nie komunikatu Koła i w tyto kierunku, gdyż i 
posłowie ks. Czartoryski i p. Hausner i inni tak 
samo rozumieli p. A brahamowrWa*! wyraźnie to 
na tern posiedzeniu Koła oświadczyli — ale te 
oświadczenia posłów Hausnera i "ks Czartory
skiego, znow zamiłezał ostatni komun.kat Koła, 
zamieścił zaś własne wyjaśnienie przemówienia 
poała Abrahamowicza, na którem więc oprzeć się 
nam wypada ale ponieważ jost nieco odmienne 
od podpisanego przez p. Abrahamowicza a ogło

szonego w numerze 239 Dzień. Polslc., oświad
czenia w tej sprawie, wolimy przytoczyć słowa tego 
oświadczenia. W e własnym cytacie z przemowy 
p. Abrahamowicza odnośny ustęp brzmi nastę
pnie dosłownie: „W edług praktyki parlam entar
nej w interpelacyaeh muszą być ustępy z prze
mowy zacytowane, przeciw którym komisarz rzą
dowy rem onstrow ał, dlatego ważną je s t rzeczą 
poznać je, o ile mogą być w interpelacyi, wnie
sionej w Darlamencie austryackim, umieszczone, 
i o ile Koło jako takie^. wnosząc interpelacyę, 
z temi ustępam i solidaryzować się może. Stąd 
wnoszę, by Koło w ybrałó komisyę z trzech" i t. d. 
i t. d. Poseł Abi ihamowicz mówiąc to w Kole. 
miał przed sobą relacyę poselską p Lewakow
skiego, drukowaną, w której ustępy przez kom i
sarza rządowego przerywane, były wyraźnie za
znaczone, wystosował więc swoim wniosidem za
pytanie do Koła, czy się z temi ustępami zgadza 
czy nie ? — Sam widocznie miał pewne dubia 
czy się Koło z niemi solidaryzować może? i d la  
t e g o  o t r z y m a ł  z n a t ą  o d p o w i e d ź  ks .  
C z a r t o r y s k i e g o ,  d l a t e g o  t a k  z o s t a ł  
z r o z u m i a n y  p r z e z  Wi e l u  p o s ł ó w ,  dla
tego też dzienniki najrozn aitszyeh odcieni ró
wnocześnie tak rzecz przdstawiły. — P  A braha
mowicz mógł tego nie chcibć — ale ogólnie t a k  
go zrozumiano. Komunikaty Koła Dyły niedość 
wyczerpujące, i nie dały całkowitego obrazu roz
praw. Ale gdy jednycb posłów  przemówienia po
dały szczegółowiej, innych zaś bardzo niedosta
tecznie, nie zrobiły one wrażenia tej Dezslronno- 
ści, jaką im przewodniczący w Koie p. Jaworski 
przypisał Że się tą drógą zamierzonego celu nie 
osięga —  to aż nazbyt widocznie.

swego kramu, wolne bezwarunkowo, co do innych 
którzy albo się powołują na długoletnie prowa
dzenie tego interesu, albo nawet po r. 1882 otwo
rzyli handel butami zwykłemi (Lie galanteryjne
mu) nie wolno sprzedawać. To zapatrywanie osta
tecznie Izba większością przyjęła.

P. W. właściciel mły na pewnego prosił o po
zwolenie wypiekania chleba i bułek, Izba ze wzglę
du źe petent nie ma fachowego wykształcenia, 
odmówiła mu pozwolenia.

Przeciw fabryce Czerlańskiej wniesiono zażale
nia, że prócz wyrobu papieru zajmuje się rastro- 
wanidm książek, drukowaniem i introligatornią. 
Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa dyskusya, 
która trwała po godz. 9 w., kończyć więc muszę 
list pozostawiając resztę sprawozdania do jutra.

Ju tro  na Badzie miejskiej zostanie nadane oby
watelstwo honorowe p Wacławowi D ą b r o w 
s k i e m u ,  prezydentowi m iasta, w uznaniu jego 
dwudziestopięcioletniej działalności w Radzie m. 
i znakomitych zasług około dobra miasta.

KrepoMfiim „ M i Mori".
L w ó w ,  25 października

( = )  Pod przewodnictwem p. S i m o n a  od
była dcisiaj Izba handlowo - p.zemysłowa posie
dzenie. P. N i e m e z y n o w s k i  zainterpelował 
prezydy u m , ezy petycya Izby z żądamem, aby 
p n y  nowej ugodzie z Bankiem austr.-węgierskim 
i firmom nieprolokołow an/m  udżielono kredytu —  
zostajta wyshaną do Koła polskiego lub nie ? 
Prezydent odpowiedzi i ł , że właśnie otrzymał od 
posła p. M o c h n a c k i e g o  wiadomość, że wszy
stkie żądania lwowskiej Izby handl.-przemysłowej 
zostały w Kole polskiem i w komiśyi uwzględ
nione, a zatem i co do sprawy poruszonej przez 
interpelanta. Z porządku dziennego uchwalono 
poprzeć petycyę w sprawie zaprowadzenia stacyi 
telegraficznej w Boryniu i Wojniiowie. Towarzy
stwo romicze w Gratzu i gal. gospodarcze proszą 
Izbę o poparcie icb petycyi do rządu w sprawie 
oclenia łoju i tłuszczu do wysokości 12 złr. — 
Komisya handlowa oświadczyła Się przeciw ocle
niu wychodząc ż tego zapatrywania, że im nort 
til jest daleko mniejszy niż eksport' że zatem nie 
należy towaru podrażać Za oclouiein przemawiali 
pp. ŃiemczynowsKi, M,ączvnski i Simon. Izba 
jednak większością jednego głosu oświadczyła się 
przeciw ocleniu.

Diugą dyskusję wywołała sprawa sprzedaży 
butów w kramach i w handlach galanteryjnych, 
Starostwo stanisławowskie zażądało opinii Izby, 
czy w wymienionych przez starostwo kramach 
wolno sprzedawać buty, mimo że w karcie swej 
przemysłowej nie mają wyraźnego na to pozwo
lenia. Sekcya przemysłowa pogatunkowała wy
padał i zaproponowała, że dwom mającym w kar
cie wymienione obów ie, między przedmiotami

Centralna komisya przemysłowa.
Wiedeń, 25 października.

Po roeznei blisko przerwie zwołał m inister o- 
światy centiainą kom isję dia soraw  szzół prze
mysłowych. Posiedzenie odbędzie się 8 listopada
0 god. 12 w południe w biurze m inisterstwa wy
znań i ośw. aty. Jakc eksperci wezmą udział: 
radca dworu prof. S t o r c k, inspektor szkół ko
ronkarskich i hafeiarsaich i m inisteryalny sekre
tarz dr. H a y m e r l e ,  j a k o  redaktor czasopisma 
dla spraw szkół przemysłowych.

Przesyłam  wam w całośc1 obfity porządek 
dzienny posiedzenia — obejmie on bowiem k il
ka sp-aw galicyjskich, a da wyobrażenie o co
raz rozszerzającej się działalności i m im sterstw a i 
komisy, na tem tak waznem polu. — Porządek 
dzienny obejmuje następujące sp-awozdania:

1) Ogólne sprawozdanie o czynnościach na po
lu przemysłowego wykształcenia od ostatniego po
siedzenia komis; i.

2) S praw ozdan i z czynności dla popierar a 
przemysłowego wykształcenia w G a l i c y  i.

3) Sprawozdanie o wprowa<k«niu w iyoi« kur
su żeńskich robót ręcznych w szkole artystycz
nego przemysłu we L w o w i e .

4) 0  odbytych w r. 1886 kursach feryalnych 
przy szkołach przemysłowych.

5) 0  udziale szKÓł przemysłowych w lokalnych
1 prowincyonalnycb wystawach.

6) 0  subwencjonowanych ze skarbu państwa 
muzeach przemysłu artystycznQgo.

7) 0  zmianie tytułów czeskich Kursów filial
nych w Bernie.

8) O założeniu warsztatów naukowych w pań
stwowych szkołach przemysłowych w Libercu i 
Bielsku, tudzież o warsztatach dia wyrobów z jtru- 
szczu i drzewa w Gracu-

9) 0  założeniu państwowej szkoły przemysło 
wej w jednem  z zachodnich przedmieść Wie- 
dma a ewentualnie w dziesiątym  okręgu miej
skim.

10) O zamknięciu oddziału dla fotografii i re
produkcyjnego postępowania w państwowei szko
le przemysłowej w Salcburgu a ew entuflnem  je- 
gc przeniesieniu do W iednia.

11) O wstępnych czynnościach do założenia 
państwowej szkoły przemysłowej w Tryeścii

12) 0  subwencjonowaniu przemysłowej nauki 
wstępnej w Austryi Dolnej.

13) O zamknięciu szkół koronkarskich w Soca 
i Bleistadt.

14) O otwarciu szkół tkackich w Moraw. Schón- 
berg i Humpoletz.

15) 0  zamKnięciu szkoły tkackiej w Baern i 
ewentualnem jej przeniesieniem do Nowego J i-  
czyna.

16) 0  petycyach z żądaniem otwarcia szkół 
tkackich w Tysznowcu, W ildenschwerd i Lito- 
mierzycach.

17) 0  zamknięciu oddziału kamieniarskiego w 
państwowoj szkole p rzemysłowej w Riva, i sut»- 
weneyor-owaniu śląskich szkół krajowych w Saubs- 
dorf i Frydeku.
, 18) O założeniu fachowej szkoły ślusarskiej w 
Ś w i ą t n i k a c h .

19) 0  subwencjonowaniu galicyjskiej krajowej 
szkoły fachowej w K o ł o m y i  (garncarstwo).

20) 0  założeń.u fachowej szkoły Koszykarskiej 
w zakładzie ciemnych w Pladze, i przem oczeniu 
szkoły w Koenigsaal na filię tamtej.

21) O zaprowadzeniu ogólnych szkół rzemieśl
niczych w Kladnie i Jarom irzu.

22) 0  prośbie Leopoldynj Luksch o subwen- 
cyę szkoły prywatnej dlf rysunki kroju.

Nie wiele na tym porządku dziennym spraw 
galicyjskich, ale lepsze i to. niż dawny system 
ignorowania naszych potrzeb. Oby juz przynaj
mniej sprawa Ś w i ą t n i k  doczekała się vd tylu 
lat daremnie oczekiwanego załatwienia.

Rada państwa
Wiedeń, 25 pazaziemdu

( f t )  Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego wysłucnano dwu odpowiedzi na interpela- 
cye. Jednej z nich udzielił m inister oorony Kra
jowe; hr. W e l s e r h ę i m  b na interpelacyę o 
powszdchnem m niem aniu , że przy komisvach 
asenterunkow ych zdarzają: się Krętactwa — i na 
zapytanie, czy rząd skłonny jest podać do wia
domości rezultat dochodzenia. Na to odpowia- 
dział m in is te r, że całe postępowanie przy asen- 
terowaniu odbywa się komisyjnie na poastawie 
szczegółowych dokładnych inatrukcyj, a co do 
drugiej Kwesty odrzekł, iż anta SDeoyalnege wy- 
padKU okazały, że oskarżony nie dopuścił się 
jzynu karygodnego

W drugiej interpelacyi d o (U jesionu były dwie 
kwostye. W  jednej zapytywano, ezy prawdą jest, 
że notaryusz Ferd . Ries w Tachowie nabył na 
trzecim term inie licytacyjnym gospodarstwo wiej
skie, ocenione, sądownie na 7.858 złr. —  za 1 złr., 
przez co tak dawny właściciel jak i wierzyciele 
ponieśli niepowetowaną szkodę Na to odrzekł p. 
m inister br. P  i a z a k , iż z powodu rekursów 
zniesiono licytację i zarządzono na razie śledztwo 
dyscyplinarne. Druga kwestya odnosiła się do 
bezprawnego spisywania niemieckich aktów ze 
stronami nie umiejącemi po niemiecku w sądzie 
w Pisynie (MilteHburgu). W ypadek ten potwier
dził m inister, a dla zapobieżenia podobnym zaj
ściom nieprawidłowym ^yałał stosowne ponczenie 
do sądu apelacyjnego.

Następnie przystąpięno dc zwykłego porządku 
dziennego Załatwiono w piorwszem czytaniu pro
jekt do ustawy o aotacyi grecko-oryentalnego du
chowieństwa w Dalm acyi, odsyłając go do Ko
m is ji budżetow ej; zezwolono na ściganie cądowe 
p. Schónerera, — i odbyto dyskusyą z okazyi 
pierwszego czytania wniosku p. Fiegla o ograni
czenie domokrąztwa.

W  sprawie tej przemawiali wnioskodawca 
F i e g l ;  pp. G b o -n  i F r. S n e s s .  Ten osjatni 
żądał, aby sprawę, we wniosku poruszoną ode
słać do komisyi ugodowej, aby sposób załatwię-

SERCA GOŁEBE
ZWYKŁE ZDARZENIE.

Z francusk:ego 
p r z e z  O , d e  P e y r e b r u n e .

C (Ciąg dalszy.)

I zdjąwszy frak , zabrał się Scypion gorliwie 
do dz,eła , przeciągał meble,„ urządzał pokoik dla 
przybyłej, s rzątał z kobiecą skrzętuością a z 
umysłem przepełnionym nowemi pianami. Serce, 
które od śmierci M Jus nie miało o kogo dbać, 
ani dla kogo poświęcać się. biło radośnie nadzie
ją  nowego życia.

— Już!  —  rzekł powracając — Wszystko go
towe.... ldż  spać, maleńka.... A le , a le i... jak ci 
na imię?

—  M i l c i a ,  proszę pana.
— Milcia... Muusia... jakie to p o d jb u e ! — sze

pnął Scypion i aziwny jakiś smutek ścisuął mu 
serce.

—  A panowie j a ł  się nuży wacie? —  zapyta 
ła  dziewczynka, przyglądając im się zamydlona, 
trochę ni«spokojnym i niedowierzającym w/rokiem. 
podczas gdy duże jej oczy ż jednej twarzy na 
drugą się przenosiły.

— Moj orat starszy zowie się H ann iba l, a ja, 
Scypion Colombe.... No, zdejm twój biały eze 
peu i idź się kłaść do tamtego pokoju.

—  Mój czepeczek’ —  rzekła zdejmując go 
żywo. — A czy go deszcz nic zniszczył? Ru wj- 
ozicie panowie, to pamiątka moiej pierwszej k o -  

Ui m Nie mając czarnego, włożyłam ten biały 
r.a pogrzeb dzisiaj, b iały  kolor, to uchodzi na 
żałobę dla młodej osoby.

— Młodej osoby9 — zaśmiał się Scypion. —  
Tyś dziecko jeszcze! Ileż lat sooie p a n n a  liczy?

— Trzynaście mam skończonych-
—  Nie może być!... tak jesteś maleńką...
—  Byłam w biedzie, tom nic urosła...
— Biedactwo! No, m e myśl już o tem i bądź 

dobrej myśli.
— Oh! myśleć będę zawsze... bo mi w bie

dzie mama um arła!
Hannibal i Scypion spojrzeli na sieb ie : wspo

mnienie śmierci własnej ich ukochanej m a tk i, 
boleśnie im serce ścisnęło.

Dzieweczka widząc ich zasmucone twarze, ob
tarła własne łzy i wstrząsnęła g łów ką, jakby 
zbierając całą odw agę, poczem powstała.

—  Bóg tak chciał, — rzekła, — nie praw- 
daż? Będę się teraz modlić do Niego nim z a 
snę i p ro sić , aby powiedział m am ie. żeby się 
już tam, wysoko, o mnie nic troskała, bo je 
stem pod dachem i jeść mi się nie chce... i... i 
żeby was błogosławił

Przeszła obok Scypiona podając mu rączkę z 
giestem młodej panienki, nieśmiałym, lecz ufnym 
zarazem; przed Hannibalem dygnęła poważnie, 
schylając głowę z uszanowaniem.

On miał  wielką ochotę podać j^j rękę jak Scy- 
p ie n , ale było już w tem maleństwie coś iście 
kobiecego, co go onieśmieliło;, wiec powiedział 
tylko :

— .Dobranoc...,
A przy tem pomyślai . jam  za s ta ry , za powa

żny... coż dziwnego, że to młode dziewczątko 
mnie się lęka, a lun.c z ufnością do m l od  e g o . . 
(W jego oczach Seypipn był młodym). Tak było 
z M ilusią, tak teraz będzie z Milcią. Nie można 
mieć im tego za zła , to eilkiem  naturalne i słu
szne.

J?/j}jfszi£ -mu .jednakże jedm, myśl tkl.w&,
—  "Ółucha,, —  rzekł do Scypiona, — ona

nie ma przed czem się modlić. Zanieś jej kru
cyfiks z mego pokoju.

— Jakto ? — zawołał zdumiony Scypion, — 
krucyfiks z pod portretu rodziców? tę rodzinną 
relikwię ?

— Tak To ją  uspokoi i łatwipj będzie mogła 
usnąć. Widzisz, my jesteśm y obcy dla niej. Pod 
okiem B„ga będzie się czuła bezpieczną jak w 
domu. Zanieś i przybij nad jej łóżkiem.

Gdy Scypion spełniwszy to żądanie, powrócił 
do pokoju Hannibala, oDaj bracia patrzyli milcząc 
nu siebie, zadum ani, czując w umyśle pewien 
uiepokój w  skutek w ypadku, który zakłócił ich 
życie tak dotąd spokojne. Nagle Scypion spo
strzegł swój f ra k , rozciąsnięty na krześle i za
wołał :

—  A nasz wieczór?
— Już byłoby za późno: dziesiąta godzina,—  

zauważył H ann ibal, spoglądając na zegar.— Tem 
lep ie j; ubyło nam pańszczyzny.

— A przy tem , patrz jaki śnieg pada. Dużo 
przyjemniej zostać w domu.

Tc r w domii“ , przybrało teraz milsze stokroć 
znaczenie od chwili , gdy „ten dom" zadźwię
czał słodkim szczeoiotem dz ewczęcia i rozjaśnił 
się połyski on złotawych włosów tej główki W il
gotne jej stopki zostawiły ślady nt woskowanej 
posadzce, jadalny pokój, w którym płakała go
rącem! łzami, napełniony był, zda s ię , jakąś at
mosferą błogą, rodzime ognisko przypominającą. 
I  jutro ona tu będzie... i ju tro  i może zawsze!... 
Ta myśl nie przedstawiła się jeszcze jasno w u- 
myśle braci, ale bezwiednie prawie z os t? wali oni 
już pod wpływem tego słodkiego czaru , którym 
obecność dziewczątka dom ich napełniła. U- 
simechali «ię do siebie, zamepoKojeni niby cudo
wną losu zmianą, a szczęśliwi, nie zdając sobie 
sprany , pzemu im tak dziwnie błogo.

Nie chc.ało im się wcale spać, przeciw nie, u-

ezuwali potrzebę ru c h u , rozmowy, zajęcia się 
czemś. Niezwykły wypadek w stan gorączkowy 
ich wprowadził, uśpione ich dusze do żywego 
zajęcia pobudzając. Mumie zasuszone ożyły!

Scypion przyłożył węgli do kom inka, H anni
bal fotel przysunął i rozmawiać zaczęli.

W tem  w drugim pokoju łóżko zaskrzypiało. 
Miicia się położyła.

Bracia drgnęli i głos zniżyli. Po chwili umil
kli , siedząc nieruchomo na miejscach swoich 
Żenowało ich to, że nie są sa m i, że mogą obu
dzić dziewczynkę. Pew na odpowiedzialność cięży 
teraz na n ich! Już nie są swobodni, mają nowe 
obowiązki —  mają pieczę nad duszą. I  nad jaką 
duszą! dziewczynki trzynastoletniej, dziś dziecka 
jeszcze, jutro już kobiety.

Tysiące myśli troczyło im się do mózgu, bez 
ładu porządku , gdy tak siedzieli cicho nie 
śmiejąc Się ruszyć, pełni jakiegoś nieokreślone
go niepokoju. AZ im ciężko było od tego nawa 
łu napływających myśli. Dziwne uczuli znużenie.

—  Zdaje mi s ię , że mnie głowa zaczyna bo
leć , — szepnął nareszcie Scypion.

—  To d o b ra n o c p o w ie d z .a ł  Hannibal, cień
szym jeszcze szeptem.

I  rozeszli się, idąc n a  palcach, cichutko, Han
nibal do swego p< o:u , Scypion do kuchenk i, 
a drzwi się zł n im i ZŁmknęły zwolna, ostrożnie, 
by naitnniejszym szelesteiń nie zbudzić śpiącej 
dzuweczki.

y .

Nazajutrz była to niedziela i z dniem  tym za
czął się przewrót we wszystkich przywyknieuiaeh 
braci Colombów. Zwykle wprzódy, co niedzielę, 
mc maiąc biurowych zajęó, pozwalali sobie sy- 
ptać długc lecz. wtedy byli jeszcze sarni, n ie b y 
ło o kim myśleć.

Dziś, spali niespokojnie i wstali raniutko; spie
sznie im było zobaczyć się i podzielić m yślam i, 
które im w nocy do głowy przyszły. Hannibal 
sądząc, że wbrew zwyczajowi pier wszy dziś zer
wał się z łóżka, przetworzył zwolna drzwi jadal
nego pokoju i zaglądając, wsunął przez nie g ło 
w ę, ujrzał jednak swego brata, zv/iją'ącego się 
już po pokoju w papuciach i sprzątającego sta
rannie.

Ze szczotką w jednej, a ścierKą w drugiej rę
ce , zam.atał, okurzał, ustawiał cichutko, jakby 
jaki gieniusz służebny, jeżeli geniusza potrafimy 
sobie przedstawić w postaci czterdziestoletniego 
męzczyzny z okrągłym brzuszkiem. Drzwi do ku
chenki stały otwarte, a tam już wszystko było 
w porządku: łóżko Scypiona usunięte do bucznej 
izdeoki, służącei za skład ruDieci, pod blachą pa
lił się płomyk gazowy, a nad nim stał garnuszek 
ze śmietanką.

— Czyś ty się nie k łtd ł wcale? — zapytał 
E annioal zdziwiony.

—  Owszem, spałem wyśmienicie! — zaręczał 
Scypion niezbyt zgodnie z prawdą. — . Ale wi
dzisz, myśię so b ie : a nuż się mała wcześnie o- 
budzi? Niewiadom o! więc wstałem rąniutKO, aby 
wszystko było gotowe

I przystanęli obaj w kąciku, aby się poi ozu- 
mieć, zanim dziewczę się zjawi co teraz czynić 
należy. Przedewszystkiem, co powiedzieć cieka
wym zawsze odźwiernym ? Hannibal miał w stręt 
nieprzezwyciężony do kłamstwa i w yoiegor, aie 
Scypion w potrzeoie ła tr ic , um iał nagiąć n ie
wzruszone zasady ćio nieuchronnych wymągan 
życia, więc wziął to na siebie. Przecież nie mo
żna ludziom powiedzieć, źs się tę małą na ulicy 
znalazło! pogardzaliby mą, więc miłosierdzie na 
to nie pozwala.

—  To słusznie —  rzekł Hannibal, przekona
ny tym  argumentem. (G. d. n .)
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n''a je j był zgodny z warunkami ugody austryacko- 
w^gierskiej- Sprawę oddano mimo to kom isji za 
robkowej.

Dalszym przedmiotem było pierwsze czytanie 
wniosku o ułatw ieniach dla nowych domów z rna- 
łem i i taniemi pomieszkaniami dla ubogiej robo
tniczej klasy ludności. Oprócz wnioskodawcy p 
M a u t n e r a  przemawiali jeszcze pp. B o g i  
W i n t e r h o l l e r .  W niosek odesłano do kom i
syi podatkowej.

Przed zamknięciem posiedzenia przedłożył p. 
T t l r ic  wniosek należycie poparty o zaprowadze
nie progresywnego podatku dochodowego osobi
stego.

I  astępne posiedzenie naznaczono na dzień na
stępny. —  N a porządku dziennym postaw iono: 
1) drugie czytanie prowizoryum budżetow ego; 
Z"* drugie czytanie wniosku rządowego o poborze 
re k ru ta ; 3) drugie czytanie wniosku rządowego o 
związku ełowo-handlowym z W ęgram i.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  26 października.

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że p. na
miestnik 7i a 1 e sk i, który, jak donosiliśmy w so
botę, w yiechał do W iednia, przedstawi tam no- 
minacyę T a d e u s z a  h r .  D z i e d u s z y c k i e -  
g o na starostę i delegata nam iestnictwa w Kra
kowie, hr. Dzieduszycki bowiem na poprzednie 
zapytanie, po dłuższym namyśle oświadczył, iż 
urząd ten przyjmie. Dalszym powodem pobytu 
p. nam iestnika w W iedniu, są sprawy bliskiej już 
sesyi sejmowej.

Do starostw  galicyjskich wyjść ma rozporzą
dzenie, ażeby urzędnicy w służbie z a w s z e  wy
stępowali w uniformach. Byłoby to istotnie bar
dzo pożądanem ze względu na powagę urzędu i 
na poskromienie zpytecznej czasem gorliwości 
niektórych pp. urzędników, naprzykład przy —  
wyborach! W uniform ie jakoś agitować nie wy
pada.

Buskie Dtło  stawia kandydaturę prof. Aleksan
dra O g o n o w s k i e g o n a  posła sejmowego z m a
łej własności okręgu Dolin i-Kałusz-Rożniatów, 
i wzywa Rusinów tego okręgu, by się coprędzej 
zorganizowali. Kandydat je s t wiceprezesem „Na- 
rodnej Rady" stowarzyszenia politycznego, zało
żonego przeciw moskalo-filakiej „Radzie rucskiej", 
a skupiającego w sobie całe stronnictw o młjdo- 
ruskie. Prof. Ogonowski wraz z bratem swoim 
ks. Emilem należą do filarów stronnictwa tego,
. do najwybitniejszych wśród młodej Rusi osobi
stości. W myśl tego, cośmy niedawno w artyku
le w stępnym  pisali w sprawie wyboru z tego o- 
kręgu. pragnęlibyśmy szczerze, żeby nastąpiło 
tam  porozumienie między Polakami a Rusinami 
i zgod i na kandydaturę ks. Ogonowskiego Był
by to fakt, mogący w dalszym rozwoju .polsko-
ruskich stosunków 
:=en>«

bardzo doniosłe m ieć  zna-

Z K o ł  a  p * ł  s k i e g o zamieszczają dzienniki 
w iedeńskie obszerne spraw ozdanie z osiedl 'u j .
z la  • b. m. — W  obee krajowych dzien
ników i ich kore ipondentow Koło zachow uje, se
kre t — a  depiaro po tygodniu otrzymywać mo
żemy jakie Ukia sprawozdanie. Ale wiedeńscy 
dziennikarz^ m qą widocznie pierwszeństwo. 
Otóż N, fr. B r e m  donosi, że na siedzielnem  
posiedzeń.u. Kułb poruszył poseł ks. Ś w i e ż y  
s p r a w ę  Ś l ą s k a ,  tonuaząc, aby Koło nalegało 
na większe u w z g J ( d n i e n i e  p o l s k i e g o  
j ę z y k a  i n i  d o k o n a n i e  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  n a  Ś l ą s k u  Co do reformy wyborczej 
żąda takiej zmiany w okręgach wyborczych 
wschodniego Śląska, ażeby Polakom d s .  okręgi 
wyborcze przypadły a Niemcom jeden. Uskarżał 
się, że czeskie władze adm inistracyjne na Śląsku 
załatwiają polskie podania w języku niemieckim, 
a władze skarbowe p rz y jm u j tylko podania nie
mieckie. Hr. Taafife nie dotrzymał obietnicy,, iż 
mianować będzie polskich urzędn:ków dla Śf 
sza. Je s t przeto koniecznem, żeby podjąć tej 
sprawie energiezną akeyę, i wysłać deputacyi 
do prezydenta ministrów. Poseł G n i e w o s z  
widzi w tern ograniczenie narodowych praw Polaków 
i dziwi się, że rząd, który wyaaje rozporządzę 
nia na rzecz ję z y k a , czeskiego, nie czyni nic 
dla Polaków na Śląsku. P. S t a r z y ń s k  
wnosi wybór komisyi. któraby sprawę zbadała 
P. S m a r z e w s k i  oświadcza się przeciw wybo
rowi komisyi i żąda, żeby preiydyum  Koła bez
zwłocznie akcyę podjęło. P. C z e r k a w s k  
wnosi, a Koło uchwala — poruczyć sprawę w ko' 
m itecie wykonawczym prawicy.

Po załatwieniu tej sprawy prosi p S m o 1 k s] 
żeby Koło zajęło się zaraz sprawą podatku oc 
cukru, Czesi bowiem nalegają na to, a inne 
frakcje  prawicy już przejęły  życzenia Czechów. 
L . e w a k o w s s i  sądzi, ne w ten Oposób obrady 
Koła staną się ezczą formalnością. Są one zby
teczne, skoro w uchwałach kom itetu wykonawcze
go prawicy nic już zmieniać nie można. P rze
wodniczący J a w o r s k i  replikuje, że komitet 
wykonawczy nie uchwalał, a tylko do wiadomo
ści przyjął czeskie wnioski. S m a r z e w s k i  
mniema, że Koło w tej sprawie bez porozumie
nia z Czechami uchwalać nie może, b<> albo 
Czechom albo rządowi się narazi. G r o t o w s k i  
życzy sobie, aby stanowisko Koła w tej sprawie 
zależnem uczynić od koncesyji w sprawie cło 
wej taryfy. Na wniosek A b r a h a m o w i c z a  
postanowiono odroczyć uchwałę, dopóki w ko
mitecie ściślejszym komisyi ugodowej nie nastą
pi porozumienie między rządem a Czechami.

L e w ł k o w s k i  in terpeluje przewodniczącego, 
czy Czesi zażądali re zsumowania obrad nad kwe 
atyą banknotów. J a w  o rs k  i przeczy temu. C ż a r 
to  r  y a k i jednak donosi, że wczaraj oświadczył 
m u R i e g e r ,  iż prosh on Jaworskiego imie
niem klubu "czeskiego, żeby sprawę tę ponownie 
pod obrady wzięto. O n y s z k i e w i c z  i H a u s -  
n  e r  czynią formalny wniosek ponownego otwar
cia rozprawy. M a e  a  a i s  k i  oświadcza, że przy 
głosowaniu był w błędzie, bo mniemał, iż Czesi 
sami zarzucili sprawę banknotów. B i l i ń s k i  
jest przeciw reasumowaniu —  bo sprawozdanie 
już jest drukowane. S m a r z e w s k i  przemawia 
' » k l przeciw wnioskowi Onyszkiewicza, który 

jednak przyjęto. Na wniosek D z i e d u s z y c 
ki  e g  o odroczeno dalsza dyskusję do następne
go posiedzenia.

O p o ł o ż e n i u  c a r a  pisze The Yorkshire w 
num erze z 9 b. m, podając następujący list od 

jednego z Ladaczy międzynarodowego anarchizmu:
„Nadzwyczajne wzburzenie panuje między ro

syjskimi rewolucyonistami, mieszkającymi w Lon
dynie; nawet arystokraci tej partyi — ludzie od
dani literaturze i naukom —  wyglądają z nie
cierpliwością „czegoś". Czem to owo „coś" jest, 
nie wiem, ale wiem, jakie są zamiary.

Znajomym moim Rosjanom  przykro, r żevnic 
nie mogą zmienić w rosyjskich stosunkach; bez
władni w rzeczach społecznych zajmują się wła- 
snemi sprawami, pozostawiając w ściA łą pracę na 
u  wie socjalnej tym dzikim umysłom, które bu
rzą i knują w tym strasznym, zmorą dławionym 
kraju.

W Timesie była wzmianka o tem , co ludzie 
mówią o stanie umysłowym cara. Mówią, ż e jest 
bliskim choroby muzgowej, której napadów już 
doznaje.

Otóż przypadkiem  wiem coś o istotnym  stanie 
rzeczy i pytam, jaki byłby stan waszego umysłu, 
gdybyście byli; w takiem położeniu, w jakiem jest 
ten biedny car?

Dnia 7 komitet zadecydował zabicie cara i od
kryto, że czterech ludzi wydelegowano do wyko
nania tego wyroku.

Polowanie odłożono, a biedny car pozostał 
w domu pod strażą swych psów i kozaków.

Niedługo przedtem  odkryto pod koleją minę, 
którą co najmniej przez sześć miesięcy musiano 
przygotowywać.

Niedawno znów polieya berlińska dostarczyła 
petersburskiej dokładnej iuformacyi o uplanowa- 
nym zamachu, tak, że teraz potępiony car wie, 
że niem a dla niego odpoczynku, wyjąwszy w gro
bie.

W  istocie człowiek ten n is jest przy zmysłach. 
Otoczony rodzajem misternej sieci sprzysiężenia 
wie, że jest na łasce swych nieprzyjaciół. — Na 
teraz poprzestają oni na straszeniu go od czasu 
do czasu; wie jednak dobrze, że żyć będzie tak 
długo, jak mu pozwolą.

Noc całą stoją kozacy na w arcie; noc całą 
śpią ogromne psy u łóżka swego p a n a ; a jednak 
listy cd śm iertelnej ligi pewnie i regularnie do
chodzą rąk  carskich. Kto je s t jego przyjacielem ? 
nie wie. _ .. ^ . :

Najzaufańszy jego oficer zebrał wszystkie naj
głów niejsze, sekreta dotyczące adm inistracji poli
cyjne}-; potem wydało się, że ten chytry, ceniony 
i zaufany człowiek £ był pizywódcą nih ihstćw  : 
zniknął i więcej go już nie widziano.

Kucharz musi kosśtbwać każdą potrawę prze- 
zua i-zoc $ dla c a ra ; każdy dokument przycho
dzący, skrupulatnie jest rewidowany, ścigany, 
zgrozą przejęty człowiek ten, pędzi żywot sp ło 
szonego zająca. Biedny samotny zając 1 życie jego 
to iedno długie drganie. Lekki szmer słychać 
w trawie. Czy me sunajsroga się zbliża? W -od
dalonym płocie coś zatrzeszczało. Czy to czasem 
nie ogar szybki chce się przedostać? Biedny 
zając “1. . '

sprzedaży tej zabronić. Opium iest bowiem plagą 
Chin, jest ono ruiną ce ian /w a".

Jeżeli zważymy, ie  dochody ze sprzedaży opium 
figurują obecnie w b u d ż e c i e  i n d v i s k i m 
w kwocie 10 milionów funtów szterl.. pojmiemy 
łatwo, jakie ekonomiczne i polityczne skutki mo
że wywołać energiczne postępowanie chińskiego 
rządu".

Nowy ambasador francuski p. H e r b e t t e  
przybył do Berlina i wręczył cesarzowi W ilhel
mowi lfot uwierzytelniający N a przemówienie 
francuskiego am basadora, odpowiedział cesarz 
Wilhulm : „Wypow iedzlałeś P in  myśl moją, wsi a- 
zuiąe na l i c z n e  w s p ó l n e  i n t e r e s a  N i e 
m i e c  i F r a n c y  i. In teresa te  tworzą dla obu 
narodów podstawę korzystnego porozumienia. 
Dzięki p»v.kien  u wielkiemu doświadczeniu i głę
bokiej żnajmńości owych wspólnych interesów, 
łączysz Pan w sobie wszystkie potrzebne przy
mioty, ażeby wspólnie z rządem niemieckim pra
cować nad utrzymaniem doDrych stosunków. Cie
szę się szczerze z wyboru uczynionego przez pre
zydenta republiki. Bądź Pan przekonany, że n i e 
u c h y l ę  s i ę  n i g d y  o d  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
p r z y  p o p i e r a n i u  k a ż d e g o  ś r o d k a ,  k t ó 
r y  z m i e r z a ć  b ę d z i e  do osiągnięcia wskaza
nego przez Pana p o j e d n a w c z e g o ,  p o k o 
j o w e g o  c e l u * .

więcej
C h i n .

Dyplomaeya i prasa europejska coraz 
zwraca uwagi na wewnętrzne stosunki 
Z jednej strony usiłują: A nglia , Niemcy, Rosya 
i F rancya ożywić swój handel z Chinami, z dru 
giej zaś każde z tych państw stara aię szkodzić 
dzugiemu. Francya. która poniosła w ostatnich 
latach tyle ofior dla rozszerzenia swych posiadło
ści w Azyi, nie może dziś jaszcze pod względem 
stosunków handlowych z państwem  niebieskiem 
równać się z innem i mocarstwami europejskiemi. 
Podczas gdy w ostatnich latach do portów chiń 
skich zawitało kilkadziesiąt okrętów francuskich, 
a ładunek ich nie wynosił nawet 100.000 ton, 
liczba statków angielskich wynusiła przeszło 13 
tysięcy z ładunkiem  11 milionów ton. Lecz i ta 
silna na pozór podstawa handlu angielskiego 
chwiać się zaczyna wskutek rozporządzeń rządu 
chińskiego przeciw sprzedaży op iu m , które sta
nowi jeden z najważniejszych artykułów wywo
zowych lndyj angielskich. W ykształceńsza część 
społeczeństwa chińskiego popiera te usiłowania 
rządu. Przekonać się o tem można z następują
cych słów dziennika Si u-Pr o , wychodzącego 
w Szangaj:

„Każde państwo ma prawo stczedz swych in 
teresów, lecz każde ma zarazem obowiązek nie 
naruszać interesów sąsiada. Państw a zagraniczne, 
które przecież chełpią się poczuciem sprawiedli
wości, m ają pod tym  względem szczególne po
jęcia; sądzą one, że po za Europą wszystko im 
wolno; przywłaszczają one sobie prawo wyzyskiwa
nia wszystkiego, co się znaiduje w innych czę
ściach świata. P ism a angielskie, wychodzące w 
H eng-R ong, odzywają się z oburzeniem o edy 
ktaeh naszych wicekrólów, którzy zakazali sprze
daży o p i u m '  Oburzają się one na tę niespra
wiedliwość. Jak to! czyż n .e  mamy już prawa 
wyuawania rozkazów naszej własnej policyi? Dla
czego? Oto dlatego, że opium rodzi się w In- 
dyach i przynosi temu krajowi milionowe docho
dy. Czyż jednak handel tym produktem jest go
dny wielkiego narodu? Zabójczą tę truciznę wpro
wadzono do Chin wbrew naszej woli. Anglicy 
prze istawiaią n a m , że przeeież pozwalamy na 
sprzedaż tytoniu. Czyż jednak  porównanie jest tu 
możebnem ? A zresztą czyż nasz własny kraj nie 
produkpje opium ? Pocóż więe mamy je  kupować 
u Anglików? Jeżeli mamy pozwalać nt używanie 
tej trucizny,, pie wypadałożby nam raczej popie

Sprawy gmin i powiatów.
(Amtstag redimous).

Starostwo krakowskie wydało następujący o k ó l 
n i k  d o  w s z y s t k i c h  z w i e r z c h n o ś c i  
g m i n n y c h  w p o w i e c i e  k r a k o w s k i m :

L. 16.256.
Dla DrzysDieszenia toku snraw rządowych i 

uniknienia zbyt znaezuej i przewlekłej korespon- 
dencyi ze zwierzchnościami gm inneini, w p r o 
w a d z a  c. k. s t a r o s t w o  n i n i e j s z y m  o k ó l 
n i k i e m ,  z a n i e c h a n e  o c l a t  d z i e s i ę 
c i u ,  z d o b r y m  s k u t k i e m  w p o w i e c i e  
k r a k o w s k i m  p r a k t y k o w a n e  r o k i  u r z ę 
d o w e ,  c z y l i  s e s y e  w ó j t ó w  w s t a r o 
s t w i e .

Sesye odbywać się będą w jednej ze sal sta
rostwa na Il-g im  piętrze, każdego wtorku. Pierw
sza acsya odbędzie się od azisiaj za dwa tygod
nie, t. j. dnia 26 października b. r. o godzinie 
10 przed południem. Na tę sesyę ma się zgro
madzić p i e r w s z a  s e r y a  w ó j t ó w ,  t. j. wój
towie z gm in (następuje wyliczenie połowy gmin 
w powiecie).

Druga sesya odbędzie się we wtorek następny, 
t. j. dnia 2 listopada b. r. o godzinie 10 przed 
południem . Na tę drugą sesyę ma się zgroma
dzić d r u g a ,  s e r y a  w ó j t ó w ,  t. j. wójtowie 
z gm in (następuje wyliczenie drugiej połowy 
gm in  w powiecie).

W  daiszy wtorek, dnia 8 listopada zgroma
dzi się znowu pierwsza serya —  a w następny, 
dnia 16 listopada druga ser, a wójtów. I  ta od
bywać będą sesye te dwie serye na przemiany, 
skutkiem czego każdej gm iny wójt co drugi ty 
dzień musi być w starostwie na  sesyi obec
nym. Jeżeliby wójt dla ważnej przeszkody 
na sesyi być nie m ó g ł, winien wysłać 
za siebie zastępcę wójta, gdyby zaś tak wójt 
jak  i zastępca ważnej doznali przeszkody, w m ień 
wójt wysłać a s e s o r a  na sesyę. Na każdej ta
kiej sesyi odczytanym będzie spis wójtów, którzy 
na sesyę jawić się są obowiązani. Jeżeliby z któ
rej gminy ani wójt ani jego zastępca ani też 
asesor na sesyi nie był obeenym , w ł o ż o n ą  
b ę d z i e  n a  w ó j t a  s a m e g o ,  k t ó r y  w y łą c z 
n i e  j e s t  z a  t o  o d p o w i e d z i a l n y ,  k a r a  
w k w o c i e  2 z łr . — i ś c i ą g n i ę t ą  z o s t a 
n i e  n i e z w ł o c z n i e .

Nieprzybycie na sesyę właściwą nie uspraw  e- 
dliwia zgoła przybycia na sesyę następną.

W raz z wójtem lub jego zastępcą przybyć wi
nien na sesyę wedle ważności p i s a r z  g m i n 
n y  , co zwłaszcza wtedy jest potrzebnem. gdy 
naczelnik gm iny pisać nie umie.

N a sesjach będą odczytane i wyjaśniane okól
niki władz wyższych, zbierane daty statystyczne 
i roczne wykazy, oraz pouczani będą naczelnicy 
gm in o ustawach i icb wykonaniu.

Do okólnika niniejszego ma się zwierzchność 
gm inna najściślej zastosować.

Za c. k. starostę i radcę dworu, 
podp. F  e 11 e r.

Kraków, dnia 12 października 1886.
Mamy zatem wznowienie osławionych niegdyś 

„amtstagów* in  optima farma, z czem się żad
ną miarą zgodzić nie możemy. Nie należy zapo
minać, że dzisie|sza zwierzchność gm inna jest 
autonomiczna, nie zaś mianowana j»<: w czasach, 
kiedy wójt był wyłącznie tylko wykonrwcą po
leceń starąptwa — i ściśle biorąc,, na podstawie 
ustawy gm innej trudno byłoby uzasadnić obo
wiązek wójtów do peryodyczuego jawienia się 
w starostwie na te  „sesye". Póki zaś nie mamy 
rządu krajowego Sejmowi odpowiedzialnego, 
póki ani starosta ani nam iestnik za to, co się na 
„amtstagu" czyni, nie jest odpowiedzialny żadnej 
kraiowej reprezentacyi, lecz wyłącznie tylko m i
nisterstw u w W iedniu — poty owe sesye wój
towskie stać się mogą w ręku rządu niebez
pieczną bronią polityczną. Zresztą — starostwo 
tylko w sprawach poruczonego zakresu działania 
ma nadzór nad zwierzchnością gm inną — wuaj  
ważniejszych dla kraju sprawach, w §. 27 ust. 
gm innej wymienionych, nadzór ten należy do 
W ydziałów powiatowych. Ani przeto nie można 
przyznać racyi w tem, żeby do licznych ciężarów 
poruczonego zakresu działar..a przydawać ten 
jeszcze ciężar obowiązkowej do starostwa wędrów
ki. ani też zgodzić się można żeby te sesye 
wójtowskie działy poza plecami i bez udziału 
W ydziału powiatowego —  jeżeli już w ogóle 
mają się one odbywać. Dziwi na» bardzo, iż w 
czasie bezkrólewia w pałacu Spiskim vTjd an o  tak 
ważne oiganizacyjne postanowienie, z którem 
w każdym razie należało czekać n& nowego sta
rostę. Dziwi T>»s i to jeszcze, jak można na 
w ó j t a  nakładać karę. jeżeli ani jego z a s t ę p c a  
ani a s e s o r  nie przyjdzie na sesyę wójtów w 
starostwie. W ięc jeżeli wójt chory wzywa za
stępcę, by się udał do starostwa a ten go nie 
usłucha — to ma być za to wójt karany ? Je 
steśm y przekonani, że z takiem orzeczeniem żar
nem nie utrzymałoby się starostwo w obec try
bunału adminisiacyjnego.

Kronika.
K r a k ó w ,  26 paid tiem ika ,

Pozai y. Wczoraj wieczór był Kraków w prawdzi
wym strachu w skutek grożącego wielkiego nieoez- 
pieozeństwa Spłonęła fabryka Zieleniewskiego, dom 
stary piętrowy, na -ogu ulicy św. Ma ’ a i św. 
Krzyża. Ogień pokazał się około godz. 7 ,1 0  a o 
*/4i0  cały dach stał w płomieniach, roznosząc iskry 
na wszystkie strony. Sąsiednie domy, z których 
wiele dotąd jest pod gontem, były w wielkiem nie
bezpieczeństwie. Na domu najbliższym nr. 31, bę
dącym własnością również p Zieleniewskiego, zaczęły

rać produkcji naszyeh własnych prowineyj ? Ale j się zaraz z początku tlić krokwie, chociaż dach po- 
nie o tem mowa. B zą i nasz postanowił wyetą- J kryty jest blachą, było zatem wielkie mebezpieczefi
pić stanowczo przeciw s p r z e d a j  opium i  potrafi stwo, że dachu, mimo pokrycia ogniotrwałego, nie

będzie można uratować, jednak zwrócenie całej u- 
biluości na tę s.ronę i szczególnego uznania godni 
praca kominiarzy na dachu wśród kłębów dymu 
iskier, zdołała stłumić niebezpieczeństwo. Jeszcze 
tego nie usunięto zupełnie, a zagroziło nowe, bo o 
gień zaczął się dostawać Jprzez przepalone,^drzwi na 
pierwsze piętro tego domu. Ale i to spostrzeżone 
wcześnie i zdołano mu zapobiedz.

Ratunek był przedewszystkiem skierowany do zlo
kalizowania pożaru, a gaszenie ogum na samym bu
dynku odbywało się • tyle, o ile starczyło nie sił, 
lecz wody. Sił ratunkowych było bowiem dosyć. 
Opró -z straży pożarnej miejskiej i ochotniczej przy
była o godz 7 ,1 1  straż z Podgórza, nadto bardzo 
wielu różnego rodzaju ochotników pracowało czyn
nie i skutecznie przy dostarczaniu wody i obsługi
waniu sikawek. Atoli wody był brak wielki I Wszy
stkie wozy, iie ich było, r;a  mogły dostarczyć do
syć wodj ua wczesne stłumienie poćaru z tej stro
ny, z klćrej przedewszystkiem starano się ogień 
przeciąć. Tymczasem główny budynek skrapiany 
tylko skąpo wodą, wypalił się 'do  spodu, chociaż 
belki były olbrzymiej grubości, a więc nie tak szyb
ko ulegały przepaleniu.

Skąd powstał ogień, dotąd nie wiadomo.
Ratunek trwał z wszelkiemi wysiłkami do godzi

ny 1 w nocy, lecz część straży pozostać musiała 
przez noc całą, a nawet dziś rano jeszcze o 9 ga
szono tlejące sif belki. Podczas pożaru silny wiatr 
rozrzucał daleko iskry i głownie żarzące. W fabryce 
musiało być bardzo wiele pyłu z metalów, sformo
wane z tegoż iskry niegasnące w powietrzu, unosił 
wicher na Rynek i dalej.

W ogóle powszeenną jest opinia, iż ratunek nad
zwyczaj szczęśliwy w skutkach, dzielnie był prowa
dzony przea p. Emino«;cza; wodę dowożono aż 
Rudawy, gdyby nie to, może udałoby się wcześnie; 
opanować groźny żywioł. Faoryka pp. Zieleniewskich 
była asekurowaną, właścici>le wszakże ponieśli bar
dzo wielkie straty, niedajaee się ne razie ocenić na
wet w przybliżenia.

Przy pożarze nie obeszło się bez wypadków. Stra- 
„>* niejsk Henzelman spadł z pierwszego piętra 
dość silnie aię potłukł, zaś kapitan straży ogniowej 
ochotniczej p. Marynowski, wężem sikawki silnie 
uderzony został w prawe oko. Strażacy sami użalali 
się na wielki b-ak wody, —  z prywatnych właści 
cieli beczek ratunkowych jedynie z Podgórza p 
Baruct przysłał swoich ludzi z beczką, z miasta zaś 
nikt absolutnie, chociaż istnieją podobno przepisy 
na azujące nieść taką pomoc przy pożarach. KoDie 
miejskie od aparatów Tala.da sprowadzono dopiero 
po północy.

Wczorąj w południe zapahły się kuferki i wióry 
w domu „na LibrowsLem". Trzeci to już wypadek 
pożaru w tym. domu.

Z powodu poia**U, w fabryce Wgo Zieleniew
skiego, wi-lu robotników zostało pezbawionych za
robku, a przez to wystawieni są na głód i nędzę, 
tem dotkliwszą, iż zbliża się pora zimowa Chcąc 
ich przykry los choć w małej cząsteczce osłodzić- 
pospie-zamy z drobną kwotą 15 złr. do ndakcyi 
Nowej U:formy, iżby ją przyjęła jako “kładkę dla 
robotników żonatych, pozbawonych pracy i zaropku 

może szanowni czytelnicy Nowe) Reformy i in
ni obywatele kraju raczą także przyczynić się dc 
osłodzenia iosc robotników, czasowo zostającym  bez 
zarobku.

Grono p r a ż ą c y c h  w  drukarni Zwiąskowej. 
W sprawie pomnika Mickiewicza pisze Kra).
„Przeciwko powierzeniu Ualszych losów pom nika  

w energiczne ręoi S—tgfrtjkn Zyblikiewicza protesto
wać rie będziemy, chociaż on to wpadł u l  niefor
tunny pomysł powierzenia sprawy modelu Matejce. 
Przyszłość pokaże, ozy ta druga dyktatura admini
stracyjna wyaa lepsze owoce, anizelr owł artysty
czna. Nie możemy jednak podzielać zdania członka 
komitetu p. St. Kożmiana, który dow odził, ii krok 
komitetu jest aktem siły. Przeciwnie, jak każda ab- 
dykacya, jest on świadectwem niemocy.

Go tej niemocy było przyczyną, czy brak organi
zującego ducha wśród członków komitetu, czy nie
umiejętność odgadywania idei i pragnień ogółu, czy 
wreszcie zatęchłr atmosfera stosunków galicyjskich, 
wytworzona przez koleryine względy z jednej a zbyt 
skwapliwe zarzucanie złej wiary z drugie,, strony, 
rćwnięi .już dzisiaj roztrząsać nie pora. Nad mefor- 
tunną działalnością komitetu stawiamy na teraz 
krzyżyk i oczekiwać będziemy akcyi „pełnomocnego 
komisarza", który, ufamy, potrafi stanąć na wyso
kości zaaania. Być też może, że tym razem natchnie
nie lepie; dopisze naszym artystom, którzy z nieu
dany oh konkursów tyle przynajmniej wynieśli ko 
rzyści, że zobaczyli jak tworzyć... nie należ/.

Natomiast nie wydaje nam się stosowną myś! 
podniesiona z inieyatywy warszawskich członków 
komitetu, aby pewną twowę z funduszu pomnikowe
go przeznaczyć na zakupno od p. Wł. Mickiewicza 
pozostałych dzieł jego ojca. Ani komitet, ani wy
brany z jego łona dyatator nie ma prawa zmieniać 
pierwotnej myśli ofiarodawców, którzy ofiary swoje 
składali wyłącznie na postawienie pomnika. Kto 
wie, jakie koleje nieszczęśliwa ta sprawa przecho
dzić jeszcze będzie, a i tak dość już wydano ut 
niefortunne próby. Go najwyżea, może być mowa 
o użyciu reszty funduszów, jaka pozostanie po wy
stawieniu pomnika. Przedewszystkiem jednak z fun
duszów zebranych na pomnik, pomnik stanąć 
musi".

Gmach szpitala św. Ducha i miejscowość, na 
której stanąć ma nowy teatr, zwiedzara wczoraj po 
południu komisya delegowana z sekcyi ekonomicz 
nej Rady miejskiej pod przewodnictwem wiceprezy 
denta Friedleina Komisya oglądnęła szczegółowo 
cały gmach, porównała sytnacyę z zarysem przy
szłego teatru według pr»jeKtu Towarzystwa teehni 
czDego i przyszła do przekonania, że jeżeliby szł ■ 
tylko o ścisłą potrzebę, to i  wyjątkiem części budynku 
wyskakującej w ogród, w której gą mieszkania, zre
sztą nie potrzeba niczego burzyć teatr bowiem wy
godnie s’ę pomieści. Inna rzecz, gdy idzie o stronę 
estetyczną, o upiększenie tej części miasta, stworze 
nie przed teatrem szerokiego placu i t. p., z tego 
bowiem stanowiska me da się uniknąć rbnrzenia 
gmachu, który szpeci plac. — Byłaby wtedy tyko 
kweatya, oo zrobić z dawnym kościołem, mieszczą
cym szkołę, a zdobnym bardzo pięknemi i oryginal- 
nemi sklepieniami.

W Sali „Sokoła* przy ulicy Lubicz jnt>*o we 
środę 0 godzinie wpół do siódmej odbędzie się w i l-  
o z o r ć k  g i m n a s t y c z n y  z współudział im nieda
wno zorganizowanego chóru „Sokoła", kierowanego 
przez p. Deca. — Pregraro obejmuje: 1) Zagajenie 
2) Pochód ozdobny. 3j ćwiczenia wspólne. 4) Chór.
6] ćwiczenia zastępami, fi) ćwiczenia grona nau
czycielskiego na koniu. 7) Chór 8) ćwiczenia gro
na nauczycielskiego na drążkn. 9) Ohór. Powodem

urządzenia wieczorku stała się chęć uczczenia dwóch 
członków » \  działu stowarzyszenia, obchodzącym we
czwartek dzień swoich imieDiD.

W wieczorku weźmie ud/iał orkiestra woiskowa 
57 pułku. Z powodu trudności rozesłania zaproszeń 
wszystkim tak licznym członkom stowarzyszenia, ci 
członkowie, którzy zechcą wziąć udział w wieczor
ku, zechcą się zgłaszać do gospodarza Towarzystwa 
p. Różyckiego.

Walnh Zgromadzenie Towarzystwa rybackie
go, które z powodu braku kompiotu nie doszło do 
skutku w dniu 24 b. m., odpędzie się dnia 3 i  pa
ździernika b. r., t. j. w niedzielę, o godzinie 4 po 
południu w sali muzeum te ■hniczno-przemysłowego.

Porządek dzienny: i )  Sprawozdanie z czynności
w latach 1885 i 1886. 2) Sprawozdanie kasowe 
za czas od 27 llstoD ada 1884 do 31 października 
1886. 3) W^bór rewizorów kasowych. 4) Wybór 
dwóch członków Zarządn. 5) Uchwalenie Dudżetu 
na rok 1887, 6) Wnioski Zarządu i członków.

f  M ichał Chomiński, jeden z najstarszych a r
tystów dramatycznych sceny wai szawskiej. rówien- 
nik Królikowskiego, zmarł w Warszawie w 65 ro
ku życia, po przeszło 40 latach pracy na scenie 
warszawskiej. — Zmarł pc kiotkiej chorobie, gdyż 
tydzień temu jeszcze grał Łykalskiego w „Majstrza 

czeladnikn". Najlepszą z ról zmarłego był „Pap
kin" w „Zemście". —  Na scenie nie był orłem, 
nie zajmował nigdy wybitnego, pierwszorzędnego sta
nowiska, lecz pracą, talentem, zamiłowaniem rze- 
czywistem zawodu, stał na wysokości wspólnej, po
żytecznej pracy w czasach najpomyślniejszych tea
tru warszawskiego. — Jako człowies był zacnym 
i uczynnym dla drugich. Pozostał po nim od lat 
dwudziestu 8kizętnie gromadzony inateryał do dzie
jów sceny polskiej w sporym pamiętniku, pełnym 
uotat i szczegółów biograficznych o artystach da
wniejszych i współczesnych, jako też liczny zbiór 
wizerunków od najdawniejszych lat, które stanowią 
nader zajmującą i cenuą kolekcję dla przyszłego 
historyka teatru i sztuki dramatycznej u i s u  Ma- 
terya^y te znajdują się w części w posiadaniu ro
dziny . a w części w bibliotece Jagiellońskiej. Zmar
ły zastrzegł Dył sobie iż korzys.ać z tych pamię
tników będzie wolno dopiero po jego śmierci.

Ferdynand hr. Beust, o ktoregi śmierci donie
śliśmy wczoraj, njrzał światłe, dzienne w Dreźnie 
13 stycznia 1809 r. Po ukończeniu nauk uniwer
syteckich w Lipsku wstąpił do służby rządowej i 
po kiiku latach publicznego zawodu został miano
wany posłem saskim w Monacnium. —  Rewolucya 
1848 zastała Beusta na posadzie reprezentanta Sa
ksonii w Londynie; w maju tego samego roku prze
niesiono go do Berlina, a w lutym 1849 powierzo
no mi. kierownictwo spraw zagranicznych w gabi
necie Belda. Stanowisko to zajmował Beust do ro
ku 1858, w którym to roku został mianowany pre
zesem gabinetu saskiego. Podczas wojny pruaico-au- 
tryackiej stacął Seust bez wahania po stronie Au- 

stryi. Gdy niespodziewany tryumf Prus zawiódł je- 
jo rachuby, wystąpił on ze służby saskiej i otrzy
mał natychmiast potem w październiku 1866 roku 
nominacyę na austryackiegc ministra spraw zagra
nicznych.

Po ustąpieniu hr. Reicred'ego aostaH Beust preze
sem miniatrów, a 23 czerwca 1867 rfnayfciał go
dność kanclerza menayąfei * Gbjąwacj kierownictwo 
spraw w Austryi, potrafi’ Beust ..w krótkim czasie 
wielkich dokonać rzeozy. Zawarcie ugody z i Węgra
mi i koronacya cesarza w Peszeie ua króla Węgier 
były r znaczfcej eaęóo. jego dzi iłem. Pc wojnie nie
miecko-francuskiej, gdy dominujące stanowisko w 
Europie zajęła ta właśnie potęga, z którą on od tylu 
at walczył, nstąpił Beust ze swego s.anowidka. — 

Przea kilka następnycb lat piastował on urząd am
basadora w Londynie, następnie zaś w Paryżu , i 
dopiero w r. 1882 wystąpił na zawsze ze s»użoy 
rządowej.

Ostatnie lata życia _ spędza,? hr. Beust w zamku 
Altenberg w Austryi dolnej i tam też życie zakoń
czył. Pc.irzeb odbędzie się jutro w godzinach popo
łudniowych w Wiedniu.

Z teatru, P a n i  A d o l f i n a  Z i m a j e r ,  stórą 
komitet „Sokoła" uprosił, by wzięła udział w pią. 
tkowem przedstawieniu na dochód budowy własne
go gmachu dla Towarzystwa, przjDędzie  do Krako
wa jutro rauo, a wieczorem wystąpi w bardzo we
sołej i znanej u nas 3-aktowej komedyi Stanisława 
Dobrzańskiego p. t. „Żołnierz królowej Madagaska
ru", w roli Kamili, baletniezki

Na występ czwartkowy pani Zimajer nabywać mo
żna od dzisią bilety w kasie teatralnej. Nazajutrz 

t. j. w piątek 29 b. m., wy«tąpi pani Zimajer 
w trzech jednoaktówkach, mianowicie w „Mężu od 
biedy", „Marcowym kawalerze", znanych kotnedyj- 
k.ich Józefa Blizińskiego, opiócz tego w wesołej, a 
nigdy u nas niegranej komedyjce z francuskiego p. 
t. „Łap^a ua myszy", w której odegra rolę młodej 
wdówki.

Sprawozdanie muzyczne Z Wieczoru II krakow
skiego Towarzystwa muzycznego, którym Bowy kie
rownik tej instytucyi, p . Barabasz, pomyślnie roz
począł wczoraj samoistną swą działalność, podamy 
jntro.

Hr. Rogier Łubieński, poseł sejmowy, iest nie
bezpiecznie chory.

Szkoła haftu i koronek zostanie już w najbliż
szej przyszł ści otwarta we Lwowie przy szkole dla 
przemysłu artystyczpego. Nauczycielkami dla tego 
oddziału zostały przez ministerstwo mianowana pp. 
Rybak i Ku-e.

Wykazy statystyczne co do zapisów do szkół 
średnich z początkiem bieżącego roku szkolnego, ka
zał s bie przedłożyć p. minister oświecenia przaz 
wszystkie Rady szkolno krajowe. Chodzi ta widocznie 
o cyfrowe zbadanie, jaki wpływ na frekwencją wy
warło znane rozporządzenie o podwyższeniu czesnego 
w szkołach średnich.

W Tarnowu w katedrze pobłogosławi! ke. kano
nik St. Walczyński związek małżeński pomiędzy p. 
dr. Mieczysławem Kazimierzem Junoszą Gałeckim, 
adwokatem, a panną Gabryelą Heleną Eufem<ą Nie- 
duszynską, córką p. Antoniego Nieduszyńskiego, cm. 
starszego poborcy podatkowego, a obecnie kasjera  
miejskiego i Jadwigi z Osuchowskich

W Ładnej pod Tarnowem zgorzała onegdaj w 
garbarni p. Sieragowskiego suszarnia z znacznym 
zapasam skór. Szkoda wynosi 8.000 złr.

Sądownictwc galicyjskie Deutsche Zeiłung za
mieściła w jednym z ostatnich numerów bardzo o- 
stry artykuł o sąonwnictwie galicyjskiem. Za kore
spondencje z Krakowa, zamieszczone w lwowskim 
Dreędniau i Prawniku, pismo to jest ustawicznie 
konfiskowane.

N ajstarszy  Żołnisrz polski otrzymujemy na
stępujące pismo: Szacowna Redakcyol Wyczytawszy 
w A  owej Reformy wzmiankę o Antonim Kurów-
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skini, weteranie wojsk polskich, uważam za obowią
zek wyjaśnić niektóre szczegóły, podane o tym 
dziwym mężu.

Ponieważ jestem rodem z tamtych stron i znam 
się osobiście z Kurowskim, tam bywałem u niego,— 
więc co piszę zgadza się z prawdą. Antoni Kuro 
wski rzeczywiście jest najstarszym żołnierzem na- 
poleoósk.m, był pod Lipskiem i otrzymał krzyż za 
waleczność. Mieszka on jednak nie koło Moskwy, 
ale w Juszczynie koło Makowa, w starostwie My
ślenickim. Jest on właścicielem obszaru dworskiego, 
gdzie ostatnie lata etale przepędza. Do ostatniego 
czasu zachował on nietylko przytomność umysłu, 
ale i czerstwość zdrowia. Obecnie trochę słabuje. 
Jest on zamknięty pod swoją strzechą w drewnia
nym dworku i nigdzie już od kilku lat nie wyru
sza. Jest on zapomniany i z okolicy rzadko kto 
wie o n.m z wyjątkiem wsi Juszczyna. W ostatnich 
czasach usunął się od goepodarstwa i umawiał się 
z kilku bogatszymi gospodarzami względem nabyeia 
©a niego dworku. Ma on wielu krewnych, ale po
mimo to nie ma żadnej opieki.

Z Kijowa donoszą, że w przewidywaniu cholery 
wszystkie miasta i miasteczka oczyszczają, ziemstwa 
zaopatrują się w lekarzy, zapraszając nawet studen
tów 5go kursu na przypadek wybuchnięcia epidemii. 
Na stacyach granicznych urządzono oddzielne lokale 
ao okadzania podróżnych. W Radziwiłłowie i Wo- 
łoczyskach urządząją szpitale na 20 łóżek dla cho
lerycznych.

Ogrodnictwo pomięuzy włościanami. Włościa
nie ze wsi Zabokrzyce w powiecie Olhopolskim gu- 
bernii Kijowskiej w celu zapoznania się z udosko- 
nalonemi sposobami kultury drzew owocowych wy
słali delegata do Kijowa, który w zakładzie pana 
Michalskiego, kijowskiego pomologa, otrzymuje fa
chowe objaśnienia. Delegatem włośoian jest jeden 
z zamożniejszych gospodarzy z Zabokrzyc.

Samobójstwa w armii niemieckiej znów są na 
porządku dziennym. W pruskiem, wyrtemberskiem, 
saskiem i bawarskiem wojsku było w maju 23, w 
czerwcu 25, w lipcu 22, w sierpniu 21 wypadków 
samobójstwa. W pierwszych czterech miesiącach ro 
ku liczba samobójstw znacznie była mniejszą, było 
bowiem tylko w pierwszym miesiącu 12, 17, 16 
i 13 wypadków. Statystycy niemieccy pocieszają się 
tem, że w roku bieżącym liczba wypadków samo- 
bójatw nie możę iśó w porównanie z siedmiu lata
mi przeszłemi, gdzie począwszy od reku 1879 w 
pierwszych ośmiu miesiącach zachodziło prawie po 
200 wypadków.

Spirytyzm . Powieść historyczna we Francyi nie 
jest obecnie w modzie. Liche powieści historyczne 
nie znajdują wcale pokupu. Zwykłe środki reklamy 
tu nie wystarczają. Nowy więc sposób wynalazł 
niefortunny jakiś autor. Wydał „Epizod z życia ce
n n a  Tybeiyusza", jakoby podyktowany jakiemuś 
spirytystycznemu medyum przez ducha tego cezara. 
Ramota ta znajdzie niewątpliwie licznych czytelni
ków w kołach spirytystów — dla wydawcy stanie 
■ię świetnym interesem. Szkoda tylko, że Tyberyusz 
nie pisze po łacinie, ale po francusku.

Indyanie W okręgu Jonacatepec w  Meksyku pro
wadzą handel żonami, sprzedając je, lub ustępując 
na czas pewien. W ostatnim wypadku powracają 
one do mężów, którzy przyjmują je z otwartemi rę
kami. Takiz handel prowadzą i świekrami, te jednak 
w nazbyt niskiej są cenie.

Z Ameryki. W Milrankee, jak donosi New- York 
Herald. Piotr Wąsowicz z płockiego, rob-taik, mie
szkający na ulicy Franklina, spadł z rusztowania w 
kościele św. Jadwigi z wysokości 34 stóp i zabił 
się na miejscu.

Piwo jako środek anticholeryczny. Fachowy or
gan piwowarski nicmieoki dowodzi, że woda stu
dzienna często szerzy epidemię, a z tego wyprowa
dza * niosek, że jedynym n <pojem podczas cholery 
— jest piwo. Nie ma co mówić, rozumowanie słu
szne, a szczególniej korzystne — dla piwowarów.

Repertuar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  28 października: Pierwszy i 
przedostatni gościnny występ p .  Adolfiny Zimajer: 
„Żołnierz króiowej Madagaskaru", komedya w 3 
aktach St. Dobrzańskiego.

W p i ą t e k  29 października: Na dochód budo
w y gmachu Tow. „Sokół" w Krakowie. Drugi i o- 
gtatni gościnny występ p Adolfiny Zimajer: .Mąż 
od biedy", komedya w 1 akcie J. Blizińsk ego. — 
„Łapka na myszy", komedya w 1 akcie z francu
skiego, tłumaczył Marceli Zboiński. — „Marcowy 
kawaler", krotochwila w 1 akcie J. Blizinskiego.

W s o b o t ę  30 października: Po raz pierwszy 
„Kopacze złota" ('Poudre d’or), dramat w 4 aktach 

a 6 obrazach Wiktoryna Sardou.
W n i e d z i e l ę  31 października : Po raz d rugi: 

„Kopacze złota" (Poudre d’or), dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardon.

W  P o n i e d z i a ł e k  1 listopada: Po raz trzeci: 
„Kopacze złota" ( Poudre d'or), dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardou.

Tialanoici M m ,  literaclie i artystyczni.
— Profesor Wralysław Jagi,-z z Petersburga, 

który zamianowany został w miejsce pref. Miklosi-

cha profesorem filologii sławiańskie; na uniwersyte
cie wiedeńskim, miał tam )8  bm. pierwszy wykład 
przed licznem audytoryum, złożonem przeważnie z 
studentów słowiańskich. Profesor Jagicz mówił „o 
starosławiańskiej gramatyce." Odczyt przyjęto okla
skami.

— Na wystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły, Gramatyki „Widok z oko
licy Kalwaryi Zebrzydowskiej", „Widok na górę 
Lanekorońską", Trębacza „Oczekiwanie", Dauna 
„Długosz" popiersie z marmuru, „Jasiek" popiersie 
z gipsu, Lipińskiego Stau. , Kalina" pop. z marmu
ru, Eygiera „Ezemiosłu" popiersie z bronzu.

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze. Dzięki staraniom p Antoniego 

Wejdy, właściciela dóbr z Niecwi, ukonstytuował 
się w powiecie Sandeckim czwarty Zarząd powiato
wy, którego przewodniczącym wybrany został ks. 
Antoni Pasiat, proDoszcz z Biegunie, zastępcą zaś 
przewodniczącego p. Józef Eomer, właściciel dóbr 
z Łęki.

W ciągu dalszych datków na cele Towarzystwa 
przystąpiła Bada powiatowa rzeszowska jako czło
nek wspierający z wkładką roczną 20 złr,, a wy
dział Eady powiatowej w Białej wstawił na tenże 
sam cel do budżetu na rok 1887 kwotę 20 złr. z 
zapewnieniem, że i nadal tp czynić będzie

T rzoda chlewna i kolej Karola Ludwika. Z po
wodu zarazy na Podolu zamknięto granicę wscho
dnią dla trzody chlewnej. Przez to ubyło cośkolwiek 
transportu na kolei Karola Ludw ika, która mimo 
podniesienia taryfy lokalnej nie może się doczekać 
ani podniesienia się dochodu, ani giełdowej zwyżki 
swych akcyj. Z niewytłomaczonej pobudki szczegól- 
■ życzliwe dla tej kolei glosy, a dziwnie nieroz- 
1 £p*e podnoszą się już; teraz, siląc się na poparcie 
podania, które zarząd tejże kolei wystosował do mi
nisterstwa z próśb ąi aby zniosło zakaz przywozu 
Głosy te mają odwagę twierdzić, że zniesienie tego 
zakazu n>e zaszkodzi, bo choroby trzody chlewnej 
nie są zaraz'.we. Zresztą doradzają zaprowadzenie 
kontumacyjnych zakładów na granicy i nie wzdry 
gają się przed żadnym na to wydatkiem ze skarbu 
państwa, byle tylko dogodzić żądaniom kolei. J e 
dnak zachodzi tu jedna mała okoliczność, mianowi
cie ta, że w razie otwarcia granicy wschodniej, cuo- 
ciaż choroby jeszcze nie ustały, —  Niemcy zamknę
łyby granicę swoją, a przez to straciłby kraj, z któ
rego trzoda w znacznej ilości idzie właśnie do Nie
miec, a kolej nie zyskałaby wcale, boby handel 
przestał być zyskownym, gdyby się musiał ograni 
czyó tylko na zbyt w Wiedniu.

W głosach przemawiających ua korzyść kolei, 
przytoczono między innem: ten argument, że towar 
podrożeje. Ostatni targ w Wiedniu jednak pokazał, 
że ten argument jest conajmniej przedwczesnym, bo 
nierogacizny dostarczono na targ wtorkowy —  nawet 
z Galicyi — więcej niż zwykle, że przez to ruch 
handlowy był ospały, a ceny spadły.

Targowica bydła w Wiedniu nieiawno uległa, 
jak wiadomo, zupełnej refoimie przez zaprowadze
nie nowego regulaminu targowego, kasy targowej i 
komisarzy targowych. Dawniej cały handel bvł mo
nopolizowany przez kilku bogatych rzeźników i przez 
spólmków ich, komisyonerow. Oni dyktowali ceny 
według własnych widoków spekulacyjnych; od nich 
zależeli drobniejsi rzeźnicy w mieście i na przed
mieściach. Od chwili zaprowadzenia nowego regula
minu, a szczególnie od chwili otworzenia wspomnia
nej kasy stosunki się zmieoiły. Kasę tę oddano je
dnemu bankowi, który w nią włożył około 3 mil. 
Przeznaczeniem jej jest dostarczać zaliczek zaufa
nym ehodowcom. a kredytu rzeźnikom Przedsię
biorstwo to, chociaż może nieco ryzykowne, jest po- 
płatnem. 1 to właśnie skłoniło Badę gminną wie
deńską do odezwania się do rządu, aby tę kasę od
dał miastu w administracyę, a zarazem zniósł in- 
stytucyę komisarzy targowych, l zn, przywrócił 
dawnych komisyonerów, z czego w dalszej konse
kwencji powróciły dawniejsze st^suuki Odezwa Ba
dy miejskiej, upominając się o powyższe zmiany, 
popiera swoje żądanie tem, że sprawa targowa po
winna być rozstrzyganą i kierowaną względami lo- 
kalnemi, widocznie nie uznaje, że w tej sprawie in
teresowane są także przedmieścia wiedeńskie i roz
liczni chodowoy, dostarczający bydła, a więc i  kra
je koronne. Targowica wiedeńska jest o tyle lokal
ną, o ile leży za terytoryum Wiednia; ma ona przez 
to, że dostarcza pożywienia Wiedniuwi, bardzo wiel 
kie dla, gminy znaczenie, ale przez to nie przestaje 
mieć znaczenia powszechnego i dlatego nie powiu- 
na być traktowaną tak, jak targowice po miastach 
prowincyenalnych, chociaż i tu obowiązkiem rządu 
jest czuwać nad tem, aby wielkiej masy pospolitych 
konsumentów nie wyzyskiwały kółka uprzywilejo- 
ne lub protegowane.

Zdaje się, że ze względu właśnie na ten interes 
powszechny rząd nie zezwoli na powrót do dawnych 
smutnej pamięci stosunków.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 2J paździer
nika za lOrt Kilogramów notowano: Pszenica nowa 
7‘50— 8'00, Żyto nowe 5’40— 5‘70, Jęczmień bro
warny 6 '50— 7-00, Jęczmień na termin 5'00— 5-50.

Owies nowy 4‘35— 4’50, Konop. nasienie 9-25 do 
9 50, Kukurudz* prima 4 '9 5 —5 00, Kukurudza Cin- 
ąuantiu 5-30 — 5-40, Fnknrudzt podL 4-80—0 00 
Kopr 24 00 do 27-00, Spirytus 10.000 litrów 
23 75 do 24-00.

Cany bydła. Wiedeń, dnia 25 października. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3457 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z G a l i c y i  i Bukowiny 835 
sztuk, z Węgier 1216 i z prowincyj niemieckich 
1406 sztuk

Ponieważ na tym targu trzeba było zaopatrzyć 
się na dni ośm, dlatego mimo większego spędu targ 
był ożywiony, a ceny podniosły się o 50 ct. do 1 
złr. ua towarze przednim; inny towar zatrzymał 
ceny pi-zeszłotygodniowo.

Płacono za galicyjskie opasowe po 55 do 60 złr., 
wyjątkowo po 64 złr., za węgierskie po 55 do 61 
złr., za wyborowe po 62 do 65 złr., za niemieckie 
po 58 do 66 złr. złr. za cetn. metr. wagi rzeźnej 
bez podatku konsumcyjnego.

Przyszły targ odbędzie się we wtorek dn. 2 li
stopada.

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie
głym było: bydła rzeźnego 3278 sztuk po 37 do 
64 złr. za 100 kilogramów; cieląt zabitych 1086 
po 46 do 62 ct. i żywych 1549 po 38— 54 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 1140 po 2 8 —46 ct. i 
żywych 6396 po 28 — 38 ct.; wreszcie świń zabi
tych 948 sztuk po 38— 54 ct. i żywych 10 747 po 
29 do 39 ct. za kilogram bez podatku konsumcyjr 
nego.

Sprawa bułgarska.
O pobycie G a d  b a n a  paszy w Sofii docho

dzą nas dopiero dzisiaj bliższe szczegóły. W ro
zmowie ze Stamhułowem oświadczył Gadban, że 
należałoby odroczyć Sobranie, gdyż w przeciw
nym razie T u r c y a  m o g ł a b y  w k r o c z y ć  do 
R u m e l i i ,  zwłaszcza jeżeli deputowani m m elij- 
scy zasiędą w Sobraniu. Na to odoowiedział Stam
bułów: „Tego nie możecie uczynić. Zresztą ob
sadźcie uakże i Bmgaryę, w takim razie będzie
my musieli razem uciekać do Azyi". Po wyjeź- 
dzie SiamDułowa do Tyrnowj odwiedził Gadban 
pasza m inistra spraw zagranicznych Naczewicza, 
! zapytywał o wynik układów w sprawie odro
czeń a Sobrania. Naczewiez odpowiedział, że nie 
może daó żadnych wyjaśnień, gdyż sprawa ta nie 
oparła się o ministeryum, a Stambułowa nie ma 
już w Sofii. Następnie odbył Gadban pasza kon- 
ferencyę z Kaulbarsem.

Na mocy konstytucyi bułgarskiej będzie mu
siało Sobranie zająć się na jednem  z pierwszych 
posiedzeń zatwierdzeniem regencyi Przy dzi
siejszym składzie Sobrania me ulega wątpliwości) 
że S t a m b u ł ó w  i M u t k u r o w  zostaną przez 
większość zatwierdzeni; K a r a w e ł o w  natom iast 
będzie musiał prawdopodobnie ustąpić, a lego 
następcą będzie oczywiście jeden z członków 
stronnictwa narodowegc. Zapewniwszy się w ten 
sposób, iż rządy kraju spoczywają w rękach lu
dzi m e ulegających postronnym  wpływom, bę
dzie mogło Sobranie odroczyć na jakiś czas wy
bór ks'ęcia i o cze k iw a ć  chwili, w której mocar
stwa porozumieją się nareszcie co do osoby kan
dydata do tronu.

W ojskowy attachć przy konsulacie rosyjskim 
S a c h a r o w ,  otrzymał wezwanie do P etersbur
ga i opuścił już Sofię. Generałowi K a u l b a r -  
s o w i polecono zaś oczekiwać w Sofii kuryera, 
który mu przywiezie nowe instrukcje; na razie 
nie dano Raulbarsowi żadnych poleceń, gdyż rząd 
rosyjski obawia się, ażeby depesze wysyłane dro
gą telegraficzną me dostawały się w ręce ludzi 
niepowołanych.

Zbliżenie się Rosyi do Turcyi, które wypadło 
właśnie w chw ili, gdy Francya porusza znowu 
kwestyę egipską oddziała to na opinię publiczną w 
Londynie. St. Jam es Gasette czyni z tego po- 
wodu następujące uwagi: S o j u s z 1 r o s y j s k o -  
t u r e c k i  stanowiłby dla nas groźne niebezpie
czeństwo i to nietylko ze względu na E g i p t ,  
chociaż wiemy, że Rosyń i Francya namawiają 
sułtana, ażeby nas przy ich pomocy z tego kra
ju wypędził. Z przymierza kalifa i carem mogą 
wyniknąć jeszcze inne niebezpieczeństwa, gdyby 
nawet Francya do niego nie należała. A  chociaż 
niebezpieczeństwa te nastąpić mogą dopiero w 
dalszej przyszłości, to jednak pewną jest rzeczą, 
że zawarto ugodę, kryjącą w swem łonie przera
żające następstwa. Co do nas widzimy jeden tyl
ko sposób ocalenia. Niemcy, Włochy, A u str ja  i 
Anglia powinny zawiązaó ligę pokoju i oświad
czyć wspólnie, że żadnemu państwo nie wolno 
naruszyć pokoju, jeżeli nie chce mioc do czynie
nia z temi czterema mocarstwami n an :. To po
skutkowałoby i w Petersburgu i w P a-yżu .“

Petersb. Wied. piszą: „Dziś, 21 października 
upływa okrągłe lat ośm od chwili, jak dyploma- 
cya rosyjska popełniła jeden  z najmiększych błę
dów, uzupełniający niejako fiasiro acźnaĄb na Kon
gresie berlińskim. Dziś lat ośm, jak władze ro
syjskie objęły zarząd części Besariui ustąpionej 
traktatem  berlińskim Rosyi, a włalze rumuńskie

zajęły Dobrudżę, ten naturalny trakt dla wojsk 
rosy jsk ich , prowadzący na półwysep bałkanoai. 
Ośm la t temu rękami własnej dyplomacyi posta
wiliśmy niezłomną przeszkodę między nami a 
Bułgaryą, przeszkodę, bez której wpływ nasz na 
księstwo, samo dziś sobą rządzące, byłby inny, 
inne byłyby rezultaty działalności bez wielkich 
zachodów i utraty krwi. Darem ne byłyby skargi 
na to, co się stało; ale pamiętać o tem należy, 
żeby przy pierwszem dogodnem zdaizeniu, przy 
pierwszych zatargach w polityce zachodniej E u 
ropy, naprawić błąd, ofiarując Rumunii „kom pen
satę* w kierunku południowo-wschodnim. Podo
bne propozycje w języku półurzędowym dyplo
matycznym nusić zwykły nazwę „niezgodnych 
z lojalną, z prawą polityką Rosyi". Ale pamię
tajmy, że od roku 1856 do 1870 tak samo zapa
trywało się na kwestyę rosyjskiej floty wojennej 
na morzu Czarnem, a od 1870 do 1S76 na ka
żdą myśl o tej części Besarabii, która dostała się 
nam w roku 1878.

Teraz już naw et d k  półurzędowych dyploma
tów jasnem  się stało, ż e c z y t o  w W a r n i e ,  
c z y n a j e d u e j  z w y s p  w p o b l i ż u  D a r -  
d a n e l l ó w ,  a w r e s z c i e  w D o b r u d ż y  l u b  
g d z i e k o l w i e k  i n d z i e j  R o s j a  p o w i n n a  
m i e ć  p u n k t  o p a r c i a  dla bezpośredniego i 
ciągłego czuwania nad własnymi interesam i w 
sprawach półwyspu bałkańskiego, na które bez
pośredni wpływ wywierać powinna".

{Telegramy „Nowej Reform y“.)
Nisz, 26 października. Między serbskim  mi

nistrem  spraw zagranicznych a delegatem buł
garskim  dr. S transki’m stanął przedwczoraj układ 
co do przywrócenia przyjacielskich dyplomatycz
nych stosunków.

Zamianowanie dra Stranski’ego dyplomatycz
nym ajentem Bułgaryi zostało już przyjęte ży
czliwie do wiadomości przez rząd serbski.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 października. Izba poselska przy
jęła wniosek do usiawy o dalszem pobieraniu po
datków aż po koniec marca roku przyszłego — 
bez wszelkiej rozprawy — w drugiem  czytaniu 
Tak samo tylko po krótkiej rozprawie projekt do 
ustawy o poborze rekrutów  w roku przyszłym, 
oraz rezolucję p. Rosera, o przedłużeniu okresu 
obowiązkowego stawienia się w celu dokładniej
szego bananie rekrutów.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do na
rad nad projektem  o związku cłowo-handlowym 
z W ęgram i. — Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 26 października. (Dalszy ciąg posie
dzenia Izby poselskiej). Po przemówieniach wielu 
posłów i po mowie m inistra h an d lu , 3 a c q u e -  
b e m a , którą ze wszystkich stron Izby przyjęto 
życzliwie, uchwalono jednogłośnie przystąpić do 
rozprawy szczegółowej nad wnioskiem do ustawy
0 przedłużeniu związku cłowo-handlowego z W ę
grami.

Przy końcu posiedzenia zaintorpelowaś p. S te in -  
w e n d e r  w sprawie zajść w Towarzystwie kolei 
lokalnych na Bukowinie.

Petersburg, 26 października. Ogłoszono nastę
pujący rozkaz carski, do armii i floty, datowany 
dnia 12 b. m. (st. stylu):

Dziś odbyło się odsłonięcie pomnika na pa
miątkę wojny roku 1877 i 78. N iech te r po
mnik po wieczne czasy przypomina zaparcie się
1 bohaterstwo wojowników, którzy przy pomocy 
Boga okryli sztandary rosyjskie i imię Rosyi 
nową sławę.

W tym dniu uroczystym  zw acam  się do was, 
komendanci, admirałowie, oficerowie, żołnierze 
i majtkowie mojej dzielnej arm ii i bohaterskiej 
floty, aby wam powiedzieć, iż ufam waszej n ie
wzruszone,’ uległości.

Dum ny jestem  z waszych czynów wojennych 
i wraz z całą Rosyą wspom inam  z sercem  prze- 
pełnionem  wdzięcznością o waszych niezm iernych 
zasługach wobec tronu i ojczyzny. N iech ta uro
czystość będzie dowodem, że ja  i cały naród ro
syjski żywimy przekonanie, i i  wśród wszystkich 
doświadczeń, jakiem i Rosyą coatrzność może na
wiedzić, rosyjska arm ia i flota utrzym ają się za
wsze na stanowisku, które zajęły  dzięk: waleczno
ści i niewygasłej wojennej sławne naszych przod
kowi a na którem  w naszych oczach chlubnie 
utrzymać się jnz potrafiły.

Odpowiedzialny R ed ak to r: 
l a j i e u s z  R o m a n o w i e z  

W ydawca: Or. L es ła w  Hoveri8ki.

K u r s a  t e l e g r a f i c n w

W le t t a A  d. 26  paźdz. 18*6.
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U n io n .........................................
B a n k r e r e in .............................
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T ra m w a y ...................................
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która te i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NAD ESŁA N E.

Podczas pożaru fabryki maszyn W. Zieleniew
skiego silny w iatr sypał grauem iskier na gon 
towy dach mojej realności, niebezpieczeństwo no
wego pożaru było tak wielkie, że długi czas u- 
ważałem mój dom za stracony.

Wielu jednak  Szanownych Panów, z naraże
niem własnegc życia, tak skutecznie raczyli się 
zająć ratunkiem, że tylko im zawdzięczam, że za
pobiegli nowemu nieszczęściu, które nie riau o - 
mo, jak groźne dla miasta mogło przybrać roz
miary.

Zu tyle dowodów bezirteresownego poświęce
nia, niepodobna mi wyrazić w inny sposób wdzię
czności, jak tylko serdccznem ,B óg zapiać."

Leon Kurkietrict.

ROZKŁAD JA Z D Y
pociągów osobowycn według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

(■dchodzą z Krakowa:
De Lwowa: lokalny (w miejsce kurverskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny ffodz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 n? 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (takie do War

szawy)
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szezakowę do Mysłowic, p.-zez Oświę
cim de Prus) kurierski godz. 7 m. 1 7  ran" (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osoDowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 Wieczór.

Przychodzą do Krakowa*
Ze Lwowa 1 Mięszśny godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce knryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie
czorem.

Z Oświęcimiu osobowy godz. 7 m 28 rano
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie
go Dociąg z Warszawy) knryerski godz. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12

Pociągi na ko le i T ransw ersalnej 
Odcnodzą Z Podgórza Płaszow a:

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagó-za.

O godzinie 4 min. 34 po południr do Skawiny, 
Oświęcimia.

C godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgóua Płaszowa:
O godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Sucny.
O godzinie 10 miu. 48 przed południem ze Ska

winy, Ośt.ifPfaua
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za

górza, Nowego- Sącza, Suchy, Żywca.
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B arszawa, dnia 25/10.
bez bieżącego zuponn.
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Wiedeń, dnia 25/10.
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j>£ ,  ,  pap. nowa „ ,  100
4 £  Losy z r. 1864 na 2 6 0 złr .ab80%  zalOO 
6£  ,  ,  .860 ,  500 „ , „ 100
6£  .  „ , 8fi(, ,  100 ,  ,  ,  100

,  ,  1864 bez £  całe ,  t  100
.  .  1864 ber £  pół ,  „ 1 0 0

288 
101 
97 
A6 

100 
i Ob 
^6 

100

płaeą

sk
84

114
100
132
138
139 
1*9 
168

100 75 
94 40 
99 75 
90 _  
98 20 
98 26

OBLIGACYEf INDEMNIZACYJNE.
5 £  Obi. ind. ab 10 £  esc. Galicyi za 100 m. j. 
5 £  „ „ ,  1 0 £  ,  Buków. ,  100 ,  ,

,  7 £  „ Siedm. ,  100 „ ,
6£  .  .  .  7 £  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 £  Losy Donan-Eśgnlir. z 1870 za sztuk 1
5 £  Potyczka ,  i 1878 „ ,  1
3 £  Serbska pot. pr. po 100 tran., „ 1
0£  Losy Tureckie pr.„ 400 ,  ,  ,  a

88 
. 0  84 
06 114 
jbl 100 
-  182

ORLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 £  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100103
5£  ,  papiarowa - . ,  .  100
5 £  Obi. w. Ostb. i 1876 w zł. ab 10 £  isc, 100
Potyczka prom. w ęr. po 100 złr. ,  1AA

60
100
100

92
114
121
120

35
45
60

40

139
189
169
168

108
92

116
12 )
120

60 
40
25. 
70j£7. 
60 A* 
20 f £
76 6% 
70®% 
60 7 £

41/* 
8*  
ś £  
5£  
5£

50 4% 
90 4 £

LISTY ZASTAWNE.

£  Bank krajowy galie> ]ili za 
Ranku hipotecznego galie. „ 

,  hip. gal. z 10 £  pr. „
* i  i  40-let. „

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
» • > > t 20-1 „
* i ■ > > 36-1 „

£  Boden-Credit aligem. bst. „
Boden-Cred. allg. ost z pr. „
Galie Tow. kredyt, ziemsk. „
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Bankn austro-węgierzkiego ,

104 26 
106 -  
104 60

105
105
lOf

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOŁEL
IW 101

104 fO 106

118 -  118 
106 25 105 

30 10 80 
1,16 80 16

„ .  a W  .  ,  '  100 1*( 4U;i3U 9 0 (4 £  ,
t , iiłKf G sałsW s oC iafipR es.) a * 1001 2 4  75/124 2 6 / £  Bm Az Mv. wpg, z frami*

złr. óć , ,00 . 100 
* 100 

100 
” 100 

100 „ 100 „ 100 , 100 „ 100 
, 100 . 100 
a 100 . 100

—16 £  Albrechta . . na 300 złr.
—*5 £  Ferdynanda północn. na 300 ,
10 41/r £K ar. L. Em. z 1881 na 300 r 
20 5 £  Kosrycku-Bogum. „ 200 ,  

at£ Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 £
4 £  Lw.-Czeni. i 1884 na 300 złr.
* £  dolfa w z ło c ie . „ 200 „
5 £  Siedmiogiodzkie . „ 200 „
3 £  Lim b. {Sirfl>.) „ 5 ‘ D fr. za sztukę 1
5 £  Przm.-Łup. L Em. 2,,U złr. za złr 100
5 £  Nordosty . . t a  300 „ „ „ 1 0 0
0 £  M oraw i-Sil. C.-B. SOu . . .  100

97nu
O?

100
99

1<\

96 76 
101 -  
10 i 40 
100 —

98 60
100 75

99 40 100 
124 85(124 

jlCG 50 101 
l i c i  75 K 2 
AO — 100 

ilOO 40f)00
101 10101 

98 2(1 98
S.C4 zO 04

L O S Y .
35 Bndap. losy Bazyliks . na 

Kred Jla handlr i przem. „
80 K l a r a ................................... .....
40 4 £  Tow.żegl. Dun ab 10 £  „
£0 K ra k o w sk ie .............................
25 Ofner (miasta Bady) . . „ 
— Czerwonego Krzyża austr. „
76 » n węg, „
_  R u d e l f a ..................................„
50 Stanisławowskie. . . .  ,  
30 41/. £  Tryestyńskie . .
70 4 £  „ -
60
4„
30

6 złr. "W. w. 8 6 0 8 ^6
1 0 0 ■ IV . a. 177 25 —

40 t m k . 48 60 44 25
100 £ w. 117 7 6 118 26

20 £ w. 18 — 18 60
4C £ "W. 45 50 46 —

l f fjr w. a. 14 40 14 70
6 w. a. 9 76 10 —

10 w. a. 18 75 19 2 5

20 w- w. a. 80 — — —

10C | ■ m . k . 1*8 — — —

,60 "W. a. 69 — 70 —

00 20 
169 75 
100 26 

99 90 
72 25

AKCYE BANKOWE.
A nglobank................................na 201 :
Brnkreicin Wiener . . . ,  100 
Kredy,, dla handlu i przem. ,  160 
Kreditbank węg. aligem. . „ 200
L aenderbank ..................................200
Ai’ctro-węgierskie . . . „ 60"
U nionbank .................................   200
Galie. Bank hipoteczny . > 200 
Bank kredytów; grakowsn „ 200

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fiuma . . . .
] 'erdTOfndr Północn. .
Franciszka Józefa . .
Karola Lndwika . . .
Lwowsko-Czerniow.-Jais)

>0 E lżb ie ty .............................
Koszyeko-bognminskii .
R u d o lfa .............................
Siedmiogrodzkie . . .
Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Shdbahn) .
Żegluga na Dunaju . .

W A L U T  
Dukaty pełne ważne . .
20-to F n n k ó w k i............................. .......
20-U M a rk ó w k i............................. ........
Pół-Imperaały roi. psłne ważna „
1 t u t /  scterU n g*.....................................
Banknoty w ł o u d o ....................... .......
BiM o fa a ls r o w s ........................... sa  100

ua 20T zł.
.  1050 „ 
.  200 „ 
.  210 „ 
.  200 , 
„ 200 „ 
.  200 , 
.  200 „ 
.  200 „ 
,  200 „ 
.  300 „ 
.  600 ,

Y.
sztukę

płMą tąiąją

108 -  
i.02 20
279 —

108 60 
103 60 
379 30

286 71 ‘28" 26 
216 -  40
868 - ' 8 6 5  _  
208 60 208 80  
279 —  881 —

187 75 
2 8 1 0 -  
221 60 
191 60 
224 —  
247 tb  
150 61 
190 50 
.8* —1 

|240 30 
106 56 
877 —

6 91 
9 90 

1* 25 
15 24  
12 48 
49 16 

bis

6 93 
9 91 

12 -7  
10 26 

"12 b8
49 26

7626118
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P o m o c n i k
z handlu galanteryjnego lub mięszanego, i I 
bieg/y w ekapedyeyi, potrzebny jest do! 
handlu Porębski A  Z u le r  w i 

Krakowie. 1678 1 2 • I

Ostrzeżenie.
Jako w /aścicieka dóbr Grójca i Za- 

Dorza, W ojnicza i Przybyslawic z przy- 
ległościami oznajm iam , że żadnych zo
bowiązań i pokwitowań bez mego ogól
nego , lub szczegółowego i pisemuego 
upoważnienia, w im kniu  moim przez 
moich oficyalistów czynionych. nie ak 
cep tu ję; akceptować nie Lęde. 1675 1 3 

Grójec, 22 października, 1886. 
Wanda z D ąm bskich Chwalibug.

Praktykant
zamiejscowy, uczciwych rodziców, 
który ukończył II realne lub ła- 
cińsrie klasy, znajdzie miejsce w 
handlu szkła i porcelany u podpi

sanego w Krakowie.
1676 1 2 WJad. Tomaszewski.

Wszech Nauk lekarskich

Dr. Jizefat Komar
osiad ł 1649 2 5

w Piłinie pod Tarnowem.

Magazyn i pracownia 
b o i i l e k c y j  d a m s k i c h

pod firmą
CIEHULSKI i G0N1AK0WSKI 

w Krakowie, ulica Bracka, 6, 
poleca

O k r y ć .  
Płaszczy. 
Pafetotów. 
Dolmanów. 
Żakietów.

Zamówienia na kostiumy, wierzohy do 
futer i t. p wjKonoje w dak najkrótszym
czasie.

Ceny umiarkowane.
1317 18 0

R e s ta u ra c y a
w hotelu pod Różą

ulica Ftajaista,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenach um iarkow anych , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/o °d  cen zwyczajnych. 
Piw nica zaopatrzona

w  n a j l e p s z e  w i n a .

BULION
własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 

czasu do nabycia.
Ferdynand Turliński,

1521 12 30 restaurator.

JW Tawiadamia się. iż arena dla nauki 
na welocypedach ukończona. Zu

pełne wyuczenie jazdy na bicyklu ko 
sztuje 10 sir Zgłoszenia p rzy jm u j 

H. S I  E I F f l  
w Krakowie, Sukienn ie  Nr, 30.

1067 16 20

« # # * * # # # # # # # « #

incsem
k Ł O S Y

Główna w ygrana gotówką50.001 złr
10t000,5000 złr. z phtT. 20(:|,i

4 . 7 8 i  w y g r a n y c h .

K i n c s e m  L o s y  są do nabycia przez 1678 i o i

Lutterii-Sman des mprisclen Joctey-Clnl: Badapest, fa itm s  6.

i
J Ó Z E F  R U D O L F

13w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr
dom W. B. hr. Stadnickiego 

F ilia: Sukiennice Hr. 46  
poleca własnego wyrobu

SKŁAD  P ŁÓ TN A  SUROW EGO, W E B , P ŁÓ TN A  KING NA B IELIZN Ą  
płótna na prześcieradła bez szwu,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dyrnwi, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

różnokolorow e 1 b ia łe  cb n stk i do n o sa ,
RĘCZNIKI, Bit.LIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N ‘KRYĆ,

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę oo wyprawy,
zrobioną z najlepszyet gatunków płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p. ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. i nlimzność , aby zaufaniem, k<órem dotąd sig 

cieszę, i nadal obdarzać mig raczyła.
Rgczac za dobroć towaru po jak najumiarKowunszych ceuach. ośmielam sig 

prosić o łaskawe wzglgdy Szanowne, P. T. Publiczności z poważau.ein
117Ó 3 i  150 Józef Rutioif.

Rs
I I
M
n
u
h i

. jjm m
bardzo dobrym stanie, jest wskutek 

wyjazdu do sprzedania. 
Wiadomość w Bazarze Konigsbercera, 

Sukienni ie , N r . 1 1 . 1680 ? 3

D otrzebnym  jes t snbjekt z  dobrą
* rekom endacją do zakładu z. gar- 
mistrzowskicgo A. H olik  w Krako

wie, ulica Szewska, Nr. 7.
1682 1 3

Psy nenfandlandzkie
roczne i dwumiesięczne d o  s p r z e d a n i a ,
W. P. Podgórze, Wiślna 106. I. piętro.

1577 3

Najuuwsze

roboty z wełny knotowej
n a  k o ł d r y  i  t .  p .

polecają ■

P o r ę b s k i  i Z i m l e r
Kraków, Ry.iek główny, 8.

oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 
irobót azy Pikowych, drutowych, do haftu 

do robót amyrriańBkich , w świeżych 
zapasach 1473 6 6

■V* PrObkl przesyłamy opłacone a t

^ X Z » Z X 2 X 2 X 2 X ^ < > ^ » Z X Z » Z X 2 X Z X I « ^

JłjW katarach chronicznych okazały W 
jjj bardzo dobry skutek leczniczy Ja na W 
I^Hoffa oryginalne wyroby leczniczeM 
IIi odżywiające z ekstraktu słodowego. A
HJ Wyleczywszy się z kaszlu i bolu w piersiach Ja-[f[ 

na Hoffa wyrobami leczniczemi i odżywiającemi 
lhj z ekstraktu słodowego.
I I  Własne słowa i podziękowanie wynalazcy wyrobcw oryginal

nych Jana Hoffa odżywczych i leczniczych z ekstraktu słodu- 
wego, J a n o w i  H o f l o w i ,  c. k. dostawcy nadwornemu pra- 

LJlJwie wszystkich panujących europejskich, c. k. radcy, posiada- 
sSczow i 65 npjwyższych o^nak i t. d. w Berlinie i Wiedniu, L 
fjjj Graben, Braunerstrasse, Nr. 8.
■ I  U j ś c i e-P u t i 11 a fBukowina), 18 września 1886.
'U ] Wielmożny Paiiie. Skuiek pierw szej przesyłki był bardzo pomyśl-1 
^ | i i y m  w k a ta rze  chronicznym. Proszę znowu o p rzysłana  za pobran iu - 

pocztowem 12 flaszek Jana  Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i I 
2 pudełek Jana  Hoffa cukierków' z ekstraktu słodowego Z uszanować :em |

1653 1 2 J  G r o m n i c k i , proboszcz.

Ostrzeżenie przed kupnem naśladownictw!
Należy się wystrzegać omyłek wskutek podrabiania i 

zważać na oryginalny znak ochronny podpis i wizerunel I 
wynalazcy Jana Hoffa. — Niżej 2 złr. nie uskutecznia się |

m A Ó ^ W W W W V > / V > / W M A A A A A a / V . / V iA a A a A V \ A  Z

Na wystawie paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym \
< i Medalem srebrnym t
J ,,Brylantyna“ z czarnym połyskiem ?

dośtawcji dla armii francuskiej , kolei żelaznej, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej > 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozów publicz., Policyi i t. p. S

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą specynlną fabrykaeyg „Brylantyny" dla \  
utrzymania i Konserwowania w dobrym sianie wszystkich skór.

„brylantyna” składa sig z materyałów tłustych , bez kwasów, witryolu, spirytusu 
winnego, ani koperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjmujący wody i wiigoei, kon
serwuje wszystkie rodzaje .kory i nadaje im czarny połysk , nie ulegający zniszczeniu, 
nie brudzi rąk ani ubrania.

„Brylantyna używa sig na jakiekolwiekbądź obuwie, na skórę czarną lub lakiero
waną, ma tg własność że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa sig 
również dla utrzymania w dobrym stan t siodeł, skor powozowych, leje, woikó v podró- 
źnyeh, marmurów czarnych , latarń miejskich gazowych, przeszkzdza rdzewieniu i gryn- 
szpanowi na metalach i t. p.

/  S p o s ó b  n ż y c ia  „ B r y l» n ty u y “.
V 1) Na wszystkie skory, a szczególnie na obuwie, nałożyć na końeu szczotki bar-
J  dzo mało „Brylautyny“ i przetrzeć moeno, i zaraz lekko szczotką miękko,- a otrzyma sig 
C czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie bawełnianą sciereezką Niezbęiną  
-% jest szczotka nowa, lub wymyta stara, która była w utyciu do zwyczajnego szuwaksu, 
f  2) Na skorg lakierowaną rozcierać za pomocą śeiereczki bardzo małą dozę „Bry-
*  lantyny“ i przetrzeć ściereez’- ą bawełnianą, aby nadać połyBk.
f  3) lila  s‘iodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „B-ylanty-
^  ny“, a drugą dla nadania połysku.

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 1245 9 20
Puszka powinna być starannie zamkniętą.

„ A i n a z i > i i e “  d l a  ż ó ł t y c h  s k ó r .
Nasza nieprzeuinkająca i niezmienna „Amazone-1 Ożywa sig: na siodła zołte, lejee, 

chomonta , worki podróżne, mebie, marmury, przeszkadza rdzewieniu i gryuezpanowi ua 
metalach i t. p., nie órudzi odzieuia. 'L dwoma eolereezkami bawełnianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skórą lakierowaną.

/«¥ wysyłek. — Dostać można we wszystkich aptekach, u dro- lH 
guistów i w wielkich handlach.

i r t ]  Pierwsza, prawdziwa, uzdraw iająca c z e k o l a d a  j .  u a  H o f f a  z wyciągu atudowego
■  I  (na  n iedokrew ność ,  b ladaczkę ,  wycieńczenie ,  b ra k  ape ty tu  i snu) o trzy m a ła  w c ią g u  40-Ietniego 
r j j i  is tn ienia  p rzedsięb io rs tw a  65 wyszczególn ień.  F r an c u s k a ,  ang ie lska  i inne  czek o lad y  uie u trzy-  r ^ ’ 
M  m u ja  i nie  p rzyw rac a ją  zdrowia  tak ,  j a k  zdrow otna ,  s łodow a  czeko lada  J a n a  Hoffn. Zdrowotnej  

czeko lady  zdrowia  nie powinno z ab r ak n ą ć  w żadnem  gospodarstw ie .

A .  K R Ó L I K O W S K I
w K rak o w ie , P lac D om in ikaósk i, Hr. 8,

polec* swój nowo otworzony

Z a k ł a d  k u ś n i e r s k i
i przyjmuje wszelkie roooty w zakres jego fachu wchodzące, rgeząe za sumienne i szyb
kie wykonanie, oraz wszelkie przerobień: a i repei aeye z dodatnim .kćrek lub wierzchu.

Przyjmuje sig także futra do przechowania przez lato, należytość uiszcza się przy 
odbiorze futra z konserwy. 1494 10 10

0 F ~  C en y  j a k  n a jn iż s z e .  “D l

ę o o o o o o o o o o o o o o o o o
Losy włoskiego Czerwonego krzyża gł. wyg. lirów 500 000 w złocie.

„ węgierskiego ,  , „ złr. 10 U00
węgierskie „Basilica“ „ „ złr. 50.000

prócz tego wygraae po 5.000, 2.000, 1.U00, 500 złr. i t. d.

c i ą g n i e n i e  1  l i s t o p a d a

sprzedaje po kursie dziennym

K A N T O K  W tY M I A N Y
J  A K Ó B A  1 I O € 1 1 S T 1 M A

Kraków, Rynek główny, linia A— B. bó8 2 3

M  G medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechswiaowej M  
* *  Wystawie w Antwerpii.

P i e g i ,  p l a m y  w ą t r o b o w e  i o p a l e n i e  s ł o n e c z n e
ustępują bezpowrotnie pod działaniem

A N T I L E N T T 1LII.
K Świeżość, białość i delikatność cery uzyskuje s ę po kilkakrotnem iżyciu S  

ANTILENTTJL1I. -  Cena 2 zff. J

Nabyć można w sklepach własnych J .  I h n a t o w i c z a  w KRAIO- H  
WIE Sukiennice Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3, w CZlft- M  
NIOWCACH Rynek Nr. 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kija.4; R  

S  w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p Zacharskieg - - 
— i Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p Wyspiańskiej. Q*Q

C e n y :  „ B r y l a n t y i i a “  c z a r n a
puszka Nr. 2 ................................ lO  centów

» 3 ................................ ^ 0  ,
G Ł Ó W H Y  W  K R A K O W I E !

„Amazone“ żółta
puszKa Nr. 2 .............................  1 3  centów

. 3 ................................3 6  ,
S K Ł A D

u  W g o  F r .  L e n e r t a  p r z y  u l .  S ł a w k o w s k i e j  N r .  6. j
w > m / Y V Y v y  + s v  ł / v v i w v y \ / v v / v v A / Y V ,(’\ / A / y  *

WIELKA

P I E N I E M  LOTERYA.

969 16 b,

' Z i a r e k
u d z ie la  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j -  
n o w a z a  w i e l k a  1 o  t e r y  a  w  H A M J B U R O R T  
p r z e z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k c  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .
Szczegółow o jed n ak ;

i 73' 300000 
1 'S  300000 
3 ?#  lOOOOO 
I  *S  90000 
1 YS 80000 
3 Y5!  70000
1 YT 60000 
3 V% 50000 

30000 
30000

a H
*1! Wygr.

a eti

I  ^ y g r .
A  a cM 

^  W ygr.

3 YS' 15000 
10000 
5000 
3000 
3000 
1000 

I  500 
41730 75- 145
16990 YX 300,200 
150, 124, 100, 94, 87 

40, 20.
-------------- Uh--------------

56 YŚ 
1 0 6  Y T  
3 5 3  7 2  
5 1 3  7 2
8 1 8  Y S i

N  >J now sza 1 ot ery > przyzw olona prsaa wyioW  r*%d 
w  H A M B U R G U , zabezpieczona całym  m ajątkiem  

Uo*T 1 0 0 . 0 0 0  lR S R W . z których  
A O W łnO  % pewnoóolą będę w ygranem ł O w y  Kftpl- 
t a ł  p r a e s n a o a o n y  d o  i y l o . o w a n l a  w y n o s i :9.550.450

Ś r o d k i  l e k a r s k i e  i  t o a l e t o w e
wyrobu

JOZEFA TRATJOZYNSKIEGO
aptekarza „pod Koroną“ w Krakowie.

Regenerateur jest jedynym i niezrówninym  
środkiem przywracającym po kilkakrotuem uży
ciu siwym iub spłowiałym włoiom barwę pierwo
tną. Użycje nader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką jego zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
nadając im miękkość i połysk je.iwaony ; nadto 
nie ') udzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
zfr hC et. 1446 4 O

Mydło toaletowe złożone z wyciągów ziołowych, 
nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. 
Myjąc niem wiosy, miękną,  nadaje nn uołysk, 
niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na skfadz:e aptekarze : we Lwowie 
R u e k e r. w Tarn polu J a m r ó  g i e  w i c z ,  w 
Tarnowie R 11 d, w W ado wicach h u r o w s k i .

S A L O N  M Ó D
FRANCISZKI MOLINKIEWiCZ

w  K r a k o w i e ,
w domu Wgo Janigi, I piętra, linia A—B.

Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam swój 
magazyn w najświeższe kapelusza jesienne i z i
mowe, oraz wykonywam sunnie pudiug najśwież
szych żurnafi , polecając się i nadal względom 
Szanownych Pan. " l t i f }  3 5

L e n y  u m i a r k o w a n e .

Z d a n i e
o d n i  | I P r y d r jk a  L e n g ie la

balsamie brssozowym.
„iiacyonalme dobrane 

skiadniki tego kosmetyku 
pe dadaja n i e z r ó wn a n ą  
debroć i skuteczność dla 
osiągnięcia piętn -j cery. 
Ten balsam jeat jedynym 
i a szybkie i zupełne przy
wrócenie systemu skór
nego po przebytej ospie. “ 

ii> r m ° d .  JR asp i. 
prokurator uriwersytetu. 

Wiedeń.
Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 ot. 

w Wiedniu we wszystkich większych aptekach, 
również w aptece p. Fil. Neusteina, I.P lankeng.

B e r n e ń s k i  3 m a i e r y e
na gustowne

u b r a n i e  j os iunne lub zimowe
w o  d c i i i k a ^ h  dług. 3-10 metr. wystarcza
jących na cale ubranie mgzkio

za złr. 4\ó z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej
B „ 10*50 „ wybornej

prawdziwej wełny owczej
P a l m e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i 
m o w e  metr złr. & '5 0  do z,r. 5 . —, p a -  
k ł a k  pc złr. 3 * 3 5  o złr. 3 . —,  s u k n a
d a m s k i e  metr po złr t-&  i  do złr. i , 5 0  
rozsył - każdem i za z a l i e z k i i  p o c z t o w ą  

Sk ł a d  f a b - y c z n y  s u k i e n

i i e g e l  -  I r n i k o f
w  Bernie (Brunn).

O ś w i a d c z ę  u i e .  Materye p i wyższej fir
my odznauza-ją się t wałem i gustowoein wy
konaniem, tudzież szczególną irwaluscią. Tak
że ręczy znrina rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostan*zon m będzie tylko najle 
pszy towar i ściśle wedle wybranego wzoru. 
Na żądanie rozsyłka p r ó b e k  d a r m o  i  
o p k a t n i e .  Ia4i> i« 20

Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone.

SB O B effóIn ą za let%  te j  l o t e r y l  J e a t  t o ,  1* 
w B a y a t k le  5 0 . 5 0 0  w y g r r a n y o ł i ,  k t ó r e  o n a -  
o a o n e  a ą  w o b o k  a to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i l k a  ju *  
m ie s i ^ o a e h  i  t o  w  s i e d m i u  k la s & o h  a p e w -  
n o s o i ą  m u u ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

Głowna w ygrar* pierwszej klasy w ynosi 5 0 . 0 0 0  
n ia r e k ,  wzrasta w  drugiej k lasie do 6 0 . 0 0 0 .  
w  trzeciej do 7 0 . 0 0 0 ,  czwartej do 6 G .0 0 G , w  plutej 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  iiódm ej zaś 
w sględnle d o 6 0 0 . 0 0 0 ,  speoyalnie jednak do 3 0 0 . 0 0 0  
i  2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych lo ió w  tejże loteryl aai- 
anje i lę  n f t z e j  p e d p U a n y  d a m  h a n d l o w y ,  

■•ohoą więc wszyscy, chcąoy zaknpió losy orygiualna, 
■ zam ów ieniam i do niego aię zwracać.

8zanow nych zam awiający oh uprasza się o załącza
n ie n ależytoscl w a u s t r y a o k l o h  b a n k n o t a c h ,  lub 
też z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  Można też przesłać 
pieniądze za p r z e k a z e m  p o o z t o w y m ;  n* życzenie  
aa i w ykonyw am y obstalunkl 1 za p o b r a n i e m  pO-
oztowem .

Do olągnlęcia pierwszej k lasy k o sz tu je :
1. cały orygin los Złr. 8.5G 
1. połowa orygin. losu Złr. 175 
1. V* część Orygin. losu Złr. 0.90

K aiden  otrzymują lo a  o r y g i n a l n y ,  opatrzony 
herbem państwowym  1 rów nooześuie u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o t ą g n ie ń .  Zaraz po ciągnieuiu  otrzyma 
każdeii biorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g f r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ^  p a ń -  
■ t w a ,  j a k  to  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdyby komuś 
z otrzym ujących nie podobał się wbrew spodziowauiu  
plan c iągu ien , jesteśm y gotow i przyjąć lp*y nieodpo
w iednie przed ciągnieniem  i zw rócić należytość otrzy
maną za ule. Na życzen ie przesyła się za darmo 
nrzędow® plauy ciągnień dla pow iadom ienia się. Aby 
módz w szystkim  zam ów ieniom  sadość uczynić upra
szamy obstalunkl jak  można n ajw cześn iej, w  każdym  
razie jednakże przed;

30 października 1886.
1 t o  w p r o a t  d o  n a a  p r a e s y ła d .

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w Hamburgu.

Przy uliey Dietlows jej , w wielsiej drewnianej 
budzie, wspaniale oswietlonei gazem , Velte go 

słynnie znane

Muzeum historyczne
najwięk. wystawy w Eu
ropie a ia Tusso^ w Lon
dynie Między lieznemi 
dziełami sztuki podnieść 
szczególuie należy Mun- 
kaczego Cnrystus przed 
P iłatem , składający się 

z 60 Cgur naturalnej w.elkośei. 1521 2
Otwarte od guoziny 4 do 10 wieczór. W nie

dzielę i święta cały dzień.

Hoffo otworzony

KURS TAŃCÓW!
Niniejszem mam zaBzczyt zawiadomić P. T 

Szanowną Publiczność, iż dniem 15 październi
ka oiw czyłam  szkołę tańców oraz gimnaBtyki 
s.tlonowej według najnowszej metody.

Na żądanie udzielam również niuki  po ao- 
maeh prywatnych, jakuteż i pensyonatach.

'/apewni jąc P. T. Szanowną Pubi.czuość. iż 
metoda moja odpowie w zupełnos i wszelkim 
wymaganiom, polecam się łassawym Jej wzglę 
dom i pozostaję

z uszanowaniem

Amilia Aula Hilarnla,
16 3 5  3 3 n a u c z y c i e l k a  ta ueow .

Plac Miryacki. Lr. 8 I piętro

piernik m m m
z fabryKi IL. t z y ń s l i i  f g o  

w Jarosławiu
usuwa wszelkie ad  gliwoiei norząc 

trawienia.
Świadectwo Z przyjemnoś ią oswiadczan 

WPana „Piernik higieniczny zasługuje w i 
pełni na daną mu nazwę. Miałem sposol

1605 4 4

doświadczyć sam na sobie, będąc od dłuzs 
czasu dotkniętym katarem kiszkowym, że ni 
gulowauie solueyi szczególniej wpływa i w 
kim wymaganiom które się w — *— »-= -■ 
leków i pożywienia stawia, On

stanie taku 
dpowiada, łą 

zarazem pożywnośó, sir ak I skutek iek a r  
D r .  H u b ic k i ,  c. k. nadlesarz w l i  p 

huzarów w Wiedniu.
Cena 20 centów za sztukę.

Do nabycia we wszystkich aptekach i har l;

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rząd ca  d ru k arn i A. Szyjowski,


